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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jej ces.i król. Wysokość Najd. Arcy- 
księżniczka Karolina Marya Immacu-| 
lata, Córka ś. p. Jego ces. i król. Wysoko- 
ści Najd. Arcyksięcia Karola Salvatora, za- 
ręczyła się za Najw. zezwoleniem Jego ces. 
i król. Apostolskiej Mości z Jego Wysokością 
księciem Augustem Sasko-Kobur- 
skim i Gotajskim, księciem Saksonii. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najw. pismem odręcznem z dnia 15 gru- 


Korony żelaznej klasy drugiej z uwolnieniem 
od taksy. 


Pan Minister rolnictwa zamianował o- 
ficyała rachunkowego Juliusza Sieczyń- 
skiego, rewidentem rachunkowym w IX 
klasie rangi przy galic. c. k. Dyrekeyi dóbr 
skarbowych we Lwowie. 

Dalej zamianował Pan Minister rolni- 
ctwa e. k. zarządcami lasów i dóbr skarbo- 
wych w X klasie rangi, asystentów legni- 
ctwa: Eugeniusza Mahnera, dla pełnienia 
służby przy urządzaniu lasów; Maksymiliana 
Szyszkowskiego, dla okręgu gospodar- 
czego „Worochta*;Antoniego Syma, dla o- 
kręgu gospodarczego „Zielona“, i Karola 
Chlipalskiego, dla okręgu gospodarcze- 


dnia b. r. uwolnić najmiłościwiej wielkiego go „Tartarów*; — dalej zamianował asysten- 
ochinistrza Dworu Jej ces. i król. Wy- tami leśnietwa w XI klasie rangi, elewów 
sokości Najdostojniejszej Areyksiężnej Ali- | leśnictwa: Aloizego Walentę, Wilhelma 
cyi, Wielkiej księżnej Toskany, Gustawa hr. | Chrza, Karola Peczka, Bolesława Pacu- 
Podstatzky-Lichtensteina z zaj. łę i Władysława Zarańskiego. 
mowanego dotychczas stanowiska i nadać mu ` Wreszcie zamianował asystentami le- 
przy tej sposobności order Korony żelaznej (śnietwa z przeznaczeniem do pełnienia słu- 
klasy pierwszej z uwolnieniem od taksy. żby zastępcy zarządcy dotychczasowych u- 
rzędników zatrudnionych w służbie państwa 
Nadwórniańskiego, Antoniego Chrza dlx 
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra-; Uszwi, Ottona Butchnera dla Śnietniey; . 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia , Jerzego Martyńca dla Rafajłowy. 
13 grudnia b. r. nadać najmiłościwiej szefo- W końcu przeniósł Pan Minister lustra- 
wi sekcyj w ces. i król. wspólnej najwyższej tora lasów i dóbr skarbowych Bolesława 
lzbie obrachunkowej, Juliuszowi Szent- Szyszkowskiego ze Lwowa do Lisowie 
Györgyi de Nagy-Rapolt, w uznaniu |; g k, zarządców lasów i dóbr skarbowych: 
jego wieloletniej, zawsze znakomitej służby, | Józefa Petryego z Lisowic do Bolechowa, 
godność tajnego radcy z uwolnieniem od Wincentego Zajączkowskiego z Uszwi 
taksy. do Lwowa, Władysława Lisowskiego z 
Rypianki do Nadwórny, Aloizego Swobodę 
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- z Osław do Rypianki, Hieronima Hlebo- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 wiekiego ze Stanisławie do Osław, Karola 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej dziedzi- Wyróbka z Nahujowie do Stanisławie i 
cznemu członkowi lzby panów Rady pań- Antoniego Pokornego ze Śnietnicy do Na- 


et. miesięcznie. 
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| wyłącznie agencya pana A d am a, Boulevard Raspail 
Nr. 10% bir, 


C.k. Ministerstwo skarbu zamianowało 
w służbie utrzymywania ewidencyi katastru 
podatku gruntowego elewów ewideneyjnych: 
Izydora Bindera, Leona Hackera, Win- 
centego Bartoszyńskiego i Maurycego 
Horna, geometrami ewidencyjnymi 2 klasy 
w XI klasie rangi. 


Pan Namiestnik zamianował e. k. kon- 
eepistę niższo-austrya:kiego Namiestnietwa w 
' Wiedniu, Karola Lidla, e. k. komisarzem 
powiatowym. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 grudnia. 


| Od czasu ostatniego szalonego zamachu 
na franeuską Izbę deputowanych, zajmuje 
j bez przerwy opinię ; ubliczną w Europie kwe- 
stya międzynarodowych zarządzeń przeciw 
łanarchistom. Inieyatywa do zorganizowania 
| wspólnej akcyi, celem zwalczania tyle nie- 
bezpiecznych dla całego społeczeństwa i cy- 
wilizacyi zbrodniarzy, wyszła już od rządu 
| madryckiego, który niezawodnie w pierwszym 
rzędzie ma wtem interes, aby zmiażdżyć jak 
najrychlej i gruntownie hydrę anarchisty- 
czną. Jak bowiem wskazuje piekielny zamach 
w Barcelonie i jak pouczają ostatnie groźne 
wypadki w wielu miejscowościach niebezpie- 
ezeństwo anarchizmu w Hiszpanii jest wię- 
ksze niż gdziekolwiek indziej. Głodnem jest 
uwagi, że najwięcej gotowości do obmyślenia 


międzynarodowych zarządzeń i wprowadzenia ` 
i ich natychmiast w życie, okazują kraje kla- | 


sycznej wolności: Anglia i Szwajearya, a już 
to samo dowodzi, iż niebezpieczeństwo, które 
wywołuje potrzebę wspólnego działania, 
istnieje rzeczyw ście. W obu tych krajach, 
które były dotychczas schroniskiem nie tylko 
| dla wszystkich przestępców politycznych, leez 
i także dla anarchistow, nihilistów i tym po- 
' dobnych wyrzutków, poczyna coraz silniej 


objawiać się prąd skierowany przeciw syste- 
mowi tolerowania u siebie ludzi, których ce- 
lem życia jest zagłada całego ustroje pań- 
stwowego, niszczenie i mordowanie. Cała 
prasa angielska bez różniey przekonań poli- 
tycznych oświadcza się za zastosowaniem 
bezwzględnych zarządzeń wobec anarchizmu 
a najpoważniejsze dzienniki wypowiadają 
przekonanie, iż rząd brytański nie może i nie 
powinien usuwać się od solidarnego współ- 
działania na wypadek, gdyby miało przyjść 
do skutku międzynarodowe porozumienie dla 
zwalczania zbrodni anarchistycznych. Nie u- 
szło też uwagi, iż organ prezesa gabinetu 
Gladstona, Daily News zapowiada, że osta- 
tnia zbrodnia w Paryżu będzie niezawodnie 
punktem zwrotnym w dziejach anarchizmu. 
Rządy muszą położyć kres propagandzie czy- 
nów zbrodniczych, przejmujących zgrozą świat 
cały. Anarchizm — powiada dalej przytoczo- 
ny dziennik — przeszedł jako polityczna 
„idea* i jako organizacya polityczna w stały 
i niezmiernie niebezpieczny ruch antisocyal- 
ny i dla tego należy ścigać bez litości ka- 
żdego, kto czynem, mową, pismem lub w 
jakikolwiek inny sposób stwierdza swoją przy- 
należność do obozu anarchistyeznego. Anar- 
chizm bowiem nie jest żadną ideą polityczną, 
lecz propagatorem i rozsadnikiem najpotwor- 
niejszych zbrodni. 

Ostatnie wiadomości pouczają, że zwią- 
zkowy rząd szwajcarski postanowił zadać u 
siebie cios stanowczy anarchizmowi. Memo- 
ryał dołączony do znanego nam już proje- 
ktu ustawy, mającej na celu tłumienie 
propagandy anarchistycznej, wskazuje, iż 
Szwajearya uznała niebezpieczeństwo, grożą- 
ce jej samej, a niemniej cywilizacyi i spo- 
łeczeństwu ze strony apostołów przewrotu i 
ma silną wolę zawołania — jak to powie- 
dziano w memoryale — „dotąd i ani kroku 
dalej*. Gorąco za zorganizowaniem między- 
narodowej akcyi przemawiają także dzienni- 
ki francuskie, włoskie, wiedeńskie, peszteń- 
| skie i w końcu rossyjskie. Prasa petersbur- 
| ska zapowiada, że akcya podobna może li- 
czyć na bezwarunkową pomoc i współdzia- 
łanie Rossyi. To, eo w ostatnich dniach zda- 

rzyło się w Paryżu i Burcelopie — pisze 
jeden z półoficyalnych dzienników rossyj- 
skich — może dzisiaj lub jutro powtórzyć 


me Á o 


stwa,fposłowi dolno-austryackiego Sejmu, Ot- hujowie. 
tonowi hr. Abensperg-Traunowi, order Dan 
32) i — Weale nie. Przeciwnie to taka przy- 
jemność ! 
ESTEJA- Już byli przy drzwiach wiodących do 
= e dworu — i stojąc rozmowę kończyli, gdy 
MGE AWICA.  turkot powozu dał się słyszeć. o- 
EEEE, ` — To mąż mój — rzekła Halka — i | CZności. 
VII oboje zamiast wejść do domu, obeszli go w 
. około, by u frontu czekać na pana Złoczow- 
(Ciąg dalszy). skiego. 
Z az Kurzem okryty zeskoczył z bryczki, — 
— Czy to w pana oknie widać światło | żonę w rękę pocałował i zwracając się do 
do 2 w nocy? zimą do 3 czasem? — za- Kilińskiego pytał : 
pytała. — Cóż słychać nowego? 


— Zkąd pani wiesz o tem? — z 
łał zdziwiony. 

— Nie zawsze dobrze sypiam. Sama 
mieraz późno się kładę a ile razy spojrzę przez 
okno, tyle razy w dole światełko świeci; in- 
trygowało mnie to nieraz. 

— Tak, — jestem jak nietoperz , któ- 
ry budzi się w nocy; życie takie, jakie lu- 
bię, w nocy dopiero zaczynam. 

— A tak wcześnie pan wstaje ? 

dyż pan spi? i 

Gdybym się ze snem liczył, to nie 
miałbym czasu do książki zajrzeć, a wtedy 
rzeczywiście źle byłoby mi na świecie. 

— Ależ jakie to siły, jakie zdrowie 
mie. trzeba na taki system życia? 

— 0! mnie bardzo niewiele snu po- 


Kie- 


trzeba. l 
— Więc to pana słyszę czasem grają- 
cego ? 
— Słyszy pani? Ja tak rzadko gry- 
wam. 


— Nigdy wyraźnie melodya nie docho- 
dzi, ale muzykę słychać jednak. 
— Może przeszkadzam państwu ? 


— Jęczmień zwieziony; — pogoda do- 
pisała, — jutro będziemy mogli zabrać się 
do kopania buraków. 

— Przedewszystkiem niech pan nie za- 
pomni posłać ludzi do naprawy tego mostku 
pod lasem. — Kark skręcić można. Nie tak 
nie świadczy o niedbalstwie zarządu, jak... 

Nie zdążył skończyć, gdy mu Halka 
przerwała. 

— Czekam z kolacyą na ciebie, może 
wejdziemy do domu? Może i pan? — za- 
pytała zwracająe się do Kilińskiego. 

— Dziękuję bardzo — odparł. — Pó- 
źno już; dobranoc państwu. 

Pod jasnem światłem księżyca znać 
było jak twarz jego przybladła moeno; — 
oczy spuszezone miał — i nie podniósł ich 
żegnając państwa Złoczowskich. 

lierwszem pytaniem Czesława było: 

— Cóż tu Kiliński miał do czynienia 
o tej porze? 

— Wstąpiłam do nich wracając z prze- 
chadzki, — odprowadził mnie właśnie w 
chwili gdyś powracał. — Qzy cię to dziwi? 


— Nie. Byłaś sama, więc spełnił tylko 
swój obowiązek. Ale niepotrzebnie zaprasza- 
łaś go na kolacyę. 

— Prosta grzeczność. 

j — Nie kochanko. — To zbytek grze- 


— Ja ciebie niezupełnie rozumiem Oze- 
sławie. 

— Pod jakim względem ? 

— Ty jesteś taki uprzejmy dla wszyst- 
kich, a swoją drogą taki bezwzględny cza- 
sem. 

— Doprawdy? W czemże ja jestem 
bezwzględny ? 

— Czemu ty tego człowieka równego 
tobie i mnie pod względem wychowania, tra- 
ktujesz czasem tak szorstko i niemiłosiernie? 

— Ja? jego? Czy może masz mi za 
złe, żem go złajał o te mosty? To trudno! 
Rygor być musi. Zobowiązywać sobie lu- 
dzi — dobrze! Ale psuć ich nie można. Są 
granice. 

— (ży ty doprawdy dzielisz ludzkość 
na kasty? 

— Nie Halko; dla mnie kominiarz, je- 


niśmy nie robić najmniejszej różniey między 
urzędnikiem a potentatem. 

— Masz słuszność, ale tylko do pewnego 
on, Jeżeli ten lub ów jest moim urzę- 

dnikim, to muszę w postępowaniu z nim za- 
znaczyć granicę dzielącą moje stanowisko od 
jego, bo inaczej musieliby ludzie być anioła- 
mi a nie stworzeniami pełnemi ułomności, 
gdyby nie nadużyli dobroci. 

— Jeżeli są intelegentnymi i z poczu- 
ciem delikatności, to nie nadużyją. 

— Najpierw, trzebaby zbadać naturę 
ich do gruntu, aby się o tem upewnić; — 
a potem — lepiej nie narażać ich na po- 
kusę. Urzędnik dla zwierzchnika powinien 
znać przedewszystkiem respekt. — Zanadto 
ścisłe stosunki towarzyskie prowadzą do po- 
ufałości; a gdzie jest poufałość, nie ma ry- 
goru, — gdzie nie ma rygoru, nie ma po- 
rządku. Zresztą — tu chodzi o Kilińskiego, 
a ty wiesz, że jemu aż nadto względności 
okazałem już. 

Halka milczała; — oparta o filar. 

Ile razy różniła się z mężem w zdaniu, 
tyle razy pokonał ją swoim rozsądkiem; ale 
rozsądek jego sympatyi w niej nie wzbudzał; — 


maa rw m A a ARE ON 


żeli zacny i prawy, wyżej stoi od księcia 'zjmnem ją przejmował. — Z rozsądkiem cia- 
Wiwi; — ale stosuję się zawsze do reguł | sno jej było na świecie; takie ścisłe zasady 
przyjętych i choć z niesmakiem, ale księcia | krępowały ją. — Wyrywała się duszą całą 
Wiwi posadzę przy moim stole, gdy do mnie z po za granie, które wyobraźnię jej tamo- 
przyjdzie, a kominarza nie. wać mogły. 

— To rozumiem; choć i to z czasem | On nie przeczuwał, co się w niej dzieje, 
zmieni się pewnie. Ale kominiarz, czy szewe,, myślał że ją przekonał i rad był, że z nim 
czy mularz miewa zwykle inne formy towa- otwarciej pomówić chciała. To jej się tak 
rzyskie, — krępowalibyśmy ich a oni nas. | rzadko zdarzało. i 
Ale jeżeli wychowaniem, manierami, cywili- (Ciąg dalszy nastąpi). 
zacyą wewnętrzną i zewnętrzną ten lub ów 
zbliżony jest do nas, to podług mnie powin- 


się w Londynie, Berlinie, Wiedniu lub w 
innej metropolii. Anarchiści wypowiedzieli 
wojnę nie tylko rządom, lecz całemu społe- 
ezelistwu europejskiemu, to też społeczeń- 
stwo to ma prawo czuć się zwolnionem od 
wszelkich względów w obee tego rodzaju 
nieprzyjaciela. Rossya gotową jest uczynić 
ze swej strony wszystko, aby zapewnić o0- 
gólnej europejskiej walce przeciw anarchi- 
stom powodzenie w najszerszych granicach. 
Inicyatywy nie podejmuje, lecz przyrzeka 
pomoc i gorliwe współdziałanie. 


Lwów, 21 grudnia. 


W d. 19 grudnia b. r. odbyło się po- 
siedzenie ankiety zwołanej przez e. k. Radę 
szkolną krajową, celem narad nad projektem 
urządzenia dopełniających kursów rolniczych. 
Przewodniczył posiedzeniu c. k. Wieeprezy- 
dent Rady szkolnej, a wzięli w niem udział 


oprócz członków Rady szkolnej: e. k. radca 


rządowy Władysław Struszkiewiez, poseł Sta- 
nisław Jędrzejowicz, reterent spraw rolni- 
czych w Wydziale krajowym Zygmunt Stru- 
siewiez, dyrektor studyum rolniczego na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim dr. Emil Godlewski, 
profesor szkoły rolniczej w Dublanach dr. 
Roman Wawnikiewicz, nauczyciele rolnictwa 
w e. k. seminaryach nauczycielskich Józef 
Olesków, Antoni Głodziński, dr. Michał Ko- 
ciuba, kierownik niższej szkoły rolniczej w 
Horodence Roman Bastgen. 

Przewodniczący zagaił posiedzenie 0- 
świadczeniem, że Rada szkolna krajowa nie- 
mogła przystąpić do organizacyi kursów rol- 


niczych dopełniających, dopóki nie zreformo- ' 


wała poprzednio we właściwym kierunku szkoły 
ludowej wiejskiej. Dziś w szkołach ludowych 
wiejskich zaprowadzono już nowe plany i no- 
we książki, przysposabiające młodzież tych 
szkół do jej przyszłego rolniczego zawodu, a 
w sześcioletniej nauce elementarnej tak u- 
rządzonej zyskano tem samem podstawę do 
dalszego sptcyalnego wykształcenia tejże 
młodzieży w kierunku rolniczym. zapomocą 
kursów dopełniających. 

Nastepnie krajowy inspektor "zkół dr. 
Dniestrzański przedstawił projekt zasad u- 
rządzenia tych kursów, ułożony ze współu- 
działem p. rad v Struszkiewicza. 

Projekt ten po dłuższej szezegółowej 
dyskusyi aprobowała ankieta z małemi zmia- 
nami w brzmieniu następującem: 

i. Na mocy art. 4 i 12 ustawy krajo- 
wej z d 2 lutego 1885 (Dz. u. kr. Nr. 58) 
urządzić należy stopniowo dopełniające kur- 
sa rolnicze. 

2. Kursa te połączone będą ze szkoła- 
mi ludowemi cztero klasowemi po wsiach i 
miasteczkach, z charakterem rolniczym, przy 
których gmina dostarczy potrzebnego ogro- 
du i pola, oraz osobnej sali szkolnej, a zało- 
żone będą o ile możności po jednej w każ- 
dym okręgu szkolnym. 


WSPOMNIENIA. 


(Wspomnienia Polskich Czasów, dawnych i 
późniejszych przez Eu....go Heleniusza. Lwów. 
Nakład Gubrynowicza i Schmidta 1894). 


(Ciąg dalszy). 


„Jak tylko przybyliśmy do Omska, mó- 
wi dalej Bogusławski, zajadły, zawzięty plac- 
major Wasili Krywcow kazał nas rozłączyć, 
każdego osobno pomieścić. Parę dni nie u- 
żywano nas do roboty dia braku kożuchów, 
kazano nasze własne obszerne kożuchy prze- 
robić na krótkie, aby były wedle przepisa- 
nej formy. Używano nas do różnych dro- 
bnych posług, drzewa narąbać, śnieg wy- 
wieść z podwórka, rozgatunkowywać budo- 
wlany materyał, który w wielkiej ilości le- 
żał nad brzegiem rzeki. Te i tym podobne 
spełnialiśmy czynności nas trzech przyby- 
łych i Aleksander Mirecki, któregośmy za- 
stali, Z nadejściem wiosny każdego dnia wy- 
chodziliśmy do cegielni o 5 werstw od for- 
tecy, o suchym kawałku chleba w kieszeni, 
wracaliśmy dopiero wieczorem. Z początku 
ograniczała się praca na oczyszczaniu Szop, 
pieców, ze śniegu napędzonego wiatrem. By- 
ło to nie jeszcze, w porównaniu następnych 
prac naszych. Kilka razy oczyszczałem pie- 
ce z gruzów i popiołu, a że były długie, na- 
leżało wleźć do kąta i podrzucać popiół 
z gruzem przed siebie, aż się piec wyczy- 
ścił zupełnie. Była to uciążliwa praca, trze- 
ba było być ciągle w postawie klęczącej, 
potem wiatr napowrót unosił pruszony po- 
piół; do czego potem każdy był podobny, 
trudno oznaczyć. Ta praca wydała mi się 
zbyt lekką w stosunku do wyrobu cegły, 
trzeba było glinę nakopać, wywieść do dołu, 
nanosić wody cebrem, wodę trzeba było 
brać z pod góry 100 łokci wysokiej, Nastę- 
pnie należało glinę wydeptać nogami, zaku- 


3. Zadaniem dopełniających kursów 
rolniczych będzie: rozwijać na podstawie 
nabytych w szkole ludowej wiadomości 
uzdolnienie uczniów do przyszłego zawodu 
rolniczego, przez udzielanie najgłówniejszych 
wiadomości z nauki gospodarstwa wiejskiego 
i pomocniczych nauk, oraz przez praktyczne 
ćwiczenia i demonstracye. 

4. Nauka teoretyczna odbywać się bę- 
dzie tylko w kursie zimowym, od 1 paździer- 
nika do końca kwietnia. Cwiczenia i demon- 
stracye praktyczne trwać będą przez rok es- 
ły, z wyjątkiem czasu pilnych robót gospo- 
darskich. 

5. Nauka teoretyczna traktować się 
będzie na podstawie osobnej , dla tych kur- 
sów ułożyć się mającej książki do czytania, 
praktyczna zaś w ogrodzie i polu szkolnem, 
oraz w gospodarstwach praktycznych w są- 
siedztwie. 

6. Czas trwania nauki rozciąga się na 
przeciąg trzech lat, w zimie w 10 godzi- 
i nach tygodniowo na każdym kursie, w lecie 
| w kilku godzinach. 

7. Przedmiotami nauki będą: 1) wia- 

domości wstępne z nauk przyrodniczych, 

| potrzebne dla gospodarstwa (kurs 1), 2) nau- 
i ka rolnictwa i hodowli (kurs 2 i 8). 8) naj- 
| zasady gospodarstwa a w szcze- 
gólności urządzania stowarzyszeń rolniczych 
i ustawy, dotyczące gospodarstwa (kurs 8). 
4) rachunki i geometrya, 5 stylistyka. 

8. Uczeszczać na kursa rolnicze będzie 

młodzież miejscowa , która ukończyła szkołę 
| ludową, mogą zaś brać w niej udział także 
uczniowie zamiejscowi. Udział w kursach 
rolniczych zastępuje obowiązek uczęszczania 
|na ogólną naukę dopełniającą. 
9. Nauki gospodarstwa wiejskiego udzie- 
lać będzie na kursach na" *zyciel ludowy, 
wykształcony dodatkowo praktycznie w niż- 
szych szkołach rolniczych, i egzaminowany 
z gospodarstwa w myśl art. V. rozp. min. 
z dnia 81 lipca 1886. Nr. 52. 

10 Nauczyciel gospodarstwa będzie 
i zarazem kierownikiem szkoły ludowej i kur- 
sów z nią połączonych. 

Zamykaj?: posiedzenie przewodniczący 
oznajmił, że Rada szkolna zamierza obecnie: 
1) zająć s. opracowaniem szczegółowego 
pianu nauki craz opracowaniem i wydruko- 
waniem książki wymienionej w | 5 zasad; 
2) udać się do wys. Sejmu krajowugo z proś- 
bą o kredyt potrzebny na wysłanie dziesię- 
ciu nauczycieli ludowych na jeden rok do 
niższych szkół rolniczych, w których zajęli- 
by stanowisko hospitantów nauki teoretycznej 
la brali udział w praktycznych ćwiczeniach. 
Tymczasem oznaczonoby szkoły, przy których 
kursa mają być otwarte. W ten sposób kur- 
|sa rozpoczęłyby się z początkiem  paździer- 
i nika 1895 r. 


| r a 


temi w kajdany i wyrobioną gling, w dole, 
zawieść do szopy, i zrobić trzem 500 sztuk 
cegieł. Roku 1850 w czerweu, przybywszy 
rano do cegielni, naznaczony byłem do wy- 
wiezienia gotowej wypalonej cegły z pieca 
po 1000 sztuk na każdego. Wzięliśmy się 
zaraz do roboty, aby przed południem, nim 
zacznie dokuczać słońce, dokończyć połowę 
pracy, potem odpocząć chwilę, aby nabrać 
sił do skończenia reszty. Nie wywiozłem 200 
sztuk, uczułem się bardzo zmęczonym, napi- 
łem się zimnej wody, zrobiło mi się niedobrze, 
usiadłem na naładowanej taczce, co się da- 
lej stało nie pamiętam. Przyszedłszy do przy- 
tomności, spojrzałem na odzienie moje krwią 
złane. Co to jest? zapytałem Aleksandra 
Mireckiego. Zemdlałeś, nie więcej, poraniłeś 
sobie twarz i czoło, jesteś chory, pojedziesz 
zaraz do więzienia, ztamtąd do szpitala“. 
W szpitalu wkrótce się wyleczył i już go 
używano jako pomocnika do murarzów dla 
podawania gipsu, cegły, wapna. 

Pamiętnik skazanego do ciężkich robót 
wygnańca Bogusławskiego nie skończony. 
Jak długo w Omsku zostawał, kiedy do kra- 
ju powrócił, i jaki był los jego towarzyszów 
profesora Żochowskiego, Aleksandra Mirec- 
kiego? co się z nimi stało? czy powrócili ? 
nie wiemy. 

Najbardziej wszakże zajmującym jest 
rozdział piąty i następne, w których mie- 
szczą się wiadomości o życiu społecznem i 
towarzyskiem trzech prowincyj: Wołynia, 
Podola i Ukrainy. Te prywatne dzieje połu- 
dniowych prowineyj, a szczególnie Ukrainy 
nowszych czasów, czynią dzieło Heleninsza 
jedynem poniekąd zródłem, z którego pó- 
Źniejszy historyk czerpać będzie cenne wska- 
zówki do obrazu tej epoki. Znajdujemy tu 
nieznane zgoła szczegóły o ludziach, któ- 
rych pamięć nie powinna zaginąć w naszem 
społeczeństwie; a na podstawie tych szcze- 
gółów możemy sobie wiernie odtworzyć o- 
braz i całej epoki i tych typów przezacnych 
a nieraz bardzo charakterystycznych, które 
owym prowincyom przynoszą chlubę. Nie 
ma prawie nazwiska wybitniejszego, ani 
bardziej znanej rodziny w tych prowineyach 
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Rada Państwa. 


(XXXIX posiedzenie Izby wyższej). 


*|* Wiedeń, 19 grudnia. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej). 

Prezes br. Trauttmansdorff zaga- 
ja posiedzenie o godz. 12!/,. 

Na ławie rządowej: ks. Windisch-Gratz, 
hr. Falkenhayn, hr. Welsersheimb, margr. 
Bacquehem, dr. Madeyski, hr. Wurmbrand, 
P. Jaworski i dr. Plener. 

Hr. Ohorinsky referuje w imieniu 
połączonych komisyj prawniczej i politycznej 
o rozporządzeniach rządowych w sprawie za- 
prowadzenia stanu wyjątkowego w Pradze i 
jej okolicy oraz zawieszenia działalności są- 
dów przysięgłych. 
| Rozporządzenia te przyjęto bez dysku- 
| S5i do wiadomości. 

j Następnie referował bar. Pusswald 
w imieniu komisyi budżetowej o prowizoryum 
budżetowem od 1 stycznia do końca marca 
1894, i wniósł przyjęcie takowego. 

W dyskusyi ogólnej zapisali się do gło- 
su za prowizoryum : książę Schónburg, opat 
Hauswirth i br. Falkenhayn; przeciw nikt się 
nie zapisał. 

Hr Schónburg tak przemówił: W 
imieniu lewicy tej wysokiej Izby, po- 
,zwalam sobie oświadczyć, iż pochwalamy i 
zgadzamy się na program Rządu, i że ob- 
stając przy naszych zasadach i tradycyach, 
wyrażamy Rządowi chętnie nasze zaufanie. 
Także i przy spełnieniu zadań, jakie sebie 
Rząd w pierwszej chwili zakreślił, może on 
liczyć na nasze poparcie. Szczególnie ry- 
chłego urzeczywistnienia wymaga reforma 
wyborcza, która ma być przeprowadzoną 
przez wciągnięcie warstw ludu, dotychczas 
niemających prawa głosowania i przy za- 
strzeżeniu zasady reprezentacyi interesów. 
Ze szczególnem zadowoleniem witamy posta- 
nowienie Rządu co do wystąpienia silnie 
przeciw dążnościom, szkodzącym ogólne nu 
dobru Państwa i odpierania energicznie ży- 
wiełów, grożących zaburzeniem pvkoju spo- 
łezznego. W tych stosunkach głosując za 
przyzwoleniem prowizoryum  buażetowego, 
spełniamy nie tylko nasz obowiązek, ale da- 
jemy zarazem wyraz zaufania dla działalno- 
ści obecnego Rządu. (Oklaski). 

Ks. omat Hauswirth: Zabieram głos 
imieniem środkowego stronnictwa tej wys. 
Izby, aby złożyć oświadczenie następujące : 
Program rządowy jest jasny; w nim nakre- 
ślone są cele, które Rząd sobie wytkuął, i 
intencye, któremi w dochodzeriu celów tych 
powodować się myśli. Stronnietwo nasze, za 
wsze dopatrujące się w pojednawczem trakto- 
waniu spraw publicznych najlepszego spo- 
sobu pracowania około wielkich celów Pan- 
stwa i ogółu, z zadowoleniem przyjęło o- 
świadczenie Rządu do wiadomości i żywi 


osiadłej, o którejby w tej części dzieła Heleniu- 
sza nie było mniej lub więcej obszernej 
wzmianki. A wszystko to kreślone na pod- 
stawie osobistych wspomnień, wszystko nosi 
na sobie eechę niezaprzeczonej autentyczno- 
ści. I nietylko z własnych wspomnień czer- 
pał tu Heleniusz. Miał on pod ręką niedo- 
one dla innych materyały, jak n. p. Silva 
rerum czcigodnego obywatela ziemi wołyń- 
skiej Eliasza Ostaszewskiego. Żałować na- 
wet wypada, iż Heleniusz nie przedrukował 
całej tej księgi pamiętnikowej, lecz rozpró- 
szył szczegóły w niej zawarte, nieraz nie- 
zmiernej wagi, po rozmaitych częściach swej 
pracy. 

Mamy tu więc dokładne wiadomości 
o rodzinach, które w czasach porozbiorowych 
na Ukrainie (czyli, jak Heleniusz stale pisze, 
„w Ukrainie*) osiadły, lub też z dawniejszej 
epoki tam pozostały. Mamy niejako treściwą 
kronikę rodzin: Poniatowskich, Hołowińskich, 
Proskurów , Dzialyńskich, Dziekońskich, Oli- 
zarów , Hańskich , Jaczewskich , Krasickieh, 
Krechowieckich, Sarneckich, Sebańskieh, 
Jaroszyńskich, Młodeckich , Turkułłów , Rze- 
wuskich. O tych ostatnieh pisze Heleniusz : 
(str. 152 i nast) 

„Senator Rzewuski (kasztelan witebski, 
Adam, autor dzieła: Myśli o rządzie pol- 
skim“) miał cztery córki; dwie arcypiękne: 
Karolinę Sobańską i Ewelinę Hańską; trze- 
cia za Moniuszką, bratem rodzonym wizyta- 
tora, najmłodsza Paulina za Rizniezem, kup- 
cem z Odesy, pięknym, ale bogactwa , o ja- 
kiem mówiono, nie miał. Mieszkali we wsi, 
im udzielonej z klucza pohrebyskiego. Trzej 
synowie senatora byli: Henryk, urodzony ro- 
ku 1791, Adam, ur. 1801 roku i Ernest, ur. 
1812 roku. Henryk bardzo wiele czytał, miał 
nadzwyczajną pamięć; tomy całe różnych 
pisarzów umiał n+ pamięć; dowcipu niepo- 
spolitego , pełen krotofil , żartów , wiele po- 
dróżował, zdawał się być tylko dowcipni- 
siem salonowym, bałamutem, przesiąkłym 
literaturą XVIII wieku. Gdy przykrości ży- 
cia go zmusiły, że się zamknął w domu, 
z nikim nie miał stosunków, nigdzie nie wy- 
jeżdżał, w samotności, w kilkoletnim ducha 


ufność, że zbliżone do zasad stronnictwa 
środkowego iniencye Rządu przeprowadzone 
będą za poparciem wszystkich stronnietw na 
dobro państwa i ludności, oraz ku zachowa- 
niu i eoraz większemu ustaleniu potęgi i po- 
wagi Monarchii. W tej nadziei, podyktowa- 
nej najgorętszym patryotyzmem, przystąpimy 
chętnie do obrad nad projektami rządowymi 
i nie wahamy się też przyzwolić niniejszego 
prowizoryum budżetowego. (Brawa). 


Hr. Fre. Falkenhayn: Stronnietwo 
prawicy z żywem zainteresowaniem przyjęło 
do wiadomości oświadczenie nowego Rządu. 
To też od nas spodziewać się on może tego 
poważania, które zwykliśmy mieć dla mężów 
tak szczególnie odznaczonych zaufaniem Ko- 
rony. Rząd w szeregu zadań, które nasam- 
przód przeprowadzić zamierza, chce, usta- 
wiecznie bacząc na potęgę i siłę zbrojną Mo- 
narchii, poświęcić wszystkie swe siły spra- 
wom ekonomicznym i finansowym. Jesteśmy 
przekonani, że pozyskamy w tem znamienitą 
podstawę do wspólnej pracy pokojowej, któ- 
rej skutkiem może być umiarkowanie i także 
zaspokojenie rozchodzących się nieraz daleko 
dążności, jeżeli się cel weżmie na oku z równą 
u wszystkich patryotyczną dobrą wolą. Speł- 
nienia zadań, które i my uważamy za tru- 
dne, wyglądamy z ufnością; Rząd w tem 
spotka się u prawicy z całem życzliwem po- 
parciem, jakiego po Izbie wyższej się spo- 
dziewa. Stronnictwo nasze, chociaż trwa nie- 
zachwianie w wypróbowanych zasadach, które 
są węzłem jednoczącym jego członków, jak 
dotąd i nadal starać się będzie ze szezerem 
poszanowaniem innych słusznych poglądów, 
w koleżeńskiej zgodzie z innemi stronnictwa- 
mi Izby wyższej pracować około spełnienia 
jej zadań konstytucyjnych. Po tem, com tu 
powiedział, nie potrzeba mi już dodawać, że 
stronnictwo nasze głosować będzie za prowi- 
zoryum budżetowem (Brawa). 


Prezes gabinetu ks. Windisch-Gritz: 
Wysoka Izbo! Z usłyszanych eo dopiero o- 
świadczeń wynika, że trzy stronnictwa tej 
wys. Izby gotowe są, bez uszczerbku dla za- 
sad swych i tradycyi, popierać Rząd w speł- 
nieniu trudnych zadań, które w oświadcze- 
niu swem, wygłoszonem dnia 28 listopada 
w obu wys. Izbach, wytknął sobie jako naj- 
przedniejsze. Ta życzliwa gotowość zobowiązu- 
je Ministerstwo do tem większej wdzięczno- 
ści, ile że wynurzono mu zarazem nader Z8- 
szczytne zaufanie. Rząd J. ©. K. Mości po- 
trafi najzupełniej ocenić wielkie znaczenie 
tych manifestacyj, i mam zaszezyt imieniem 
gabinetu najuniżeniej podziękować za nie i 
zarazem wynurzyć nadzieję, że rzetelnym za- 
biegom Rządu powiedzie się zachować sobie 
to cenne zaufanie. (Powszechne brawa). 

Izba uchwala w drugiem i trzeciem 
czytaniu prowizoryum budżetowe, a nasię- 
pnie bez dyskusyi projekty następujące : 

o pożyczce bośniackiej na zbudowanie 
drogi żelaznej z Guni do Breczki; 


n 


skupieniu, zamknięty w domu, jakby w wię- 
zieniu. mając jedyną pociechę w zacnej, 
enotliwej i kochającej go żonie, wystąpił ja- 
ku najznakomitszy i przewyższający wszyst- 
kich pisarz polski w „Soplicy“ i „Listopa- 
dzie". Dwóch młodszych synów rodziee od- 
dali do rossyjskiego wojska. Gdy Ernest był 
w szkołach w Krzemieńcu w 4 klasie, matka 
przyjechała i zabrała 14-letn. chłopca do 
rossyjskiego wojska, w któreim starszy Adam 
już służył, Adam, będąc adjutantem u ge- 
nerała Witia, wsparty jego protekcyą, oże- 
niwszy się z Zerebcową, wdową, Łopuchinó- 
wną z domu, której córka była za Orłowem, 
mającym wielkie zaufanie cara Mikołaja, zo- 
stał generałem, dowodził kawaleryą, odbył 
kilka kampanij. Jako generał pełny, pobie- 
rał wielką pensyę i uwolnionym był od 
kontrybucyi z dóbr swoich, do której wszy- 
scy Polacy roku 1868 byli obowiązani. Całe 
życie przepędziwszy w wojsku  rossyjskiem 
nie zatarł w sobie cech polskich, pod rossyj, 
sko-generalskim mundurem był $o prawdziwy 
szlachcie polski, kochał Polskę, mówił wy- 
bornie po polsku; kiedy żona jego Jadwiga 
pod imieniem Leliwy, wydała kilka dzieł 
areykatoliekich i polskich, temi się cieszył 
jakby dzieckiem własnem, synów wychował 
w duchu katolickim i polskim. 

W r. 1831 miał czynny udział w pol- 
skiej wojnie i opowiadał, że przed samem 
rozpoczęciem szturmu do Warszawy zwątpił 
car Mikołaj o zwycięztwie swej armii, i ka- 
zał zawrzeć ugodę, zostawiając konstytucję, 
wojsko i wszystkie prawa wolności , wyjście 
za granicę najbardziej skompromitowanym, 
i powszechną amnestyę , byle sejm zwołany 
odwołał detromzacyę. Po usunięciu Skrzyne- 
ckiego wojsko zostało bez wodza. Dyktatura 
Krukowieekiego, oderwanie od głównej ar- 
mii korpusu Romarina, dały zupełne carowi 
Mikołajowi, niespodziewane już przez niego 
zwycięztwo. Nie wojsko rossyjskie, ale sami 
siebie nieszczęśliwą anarchią zwyciężyli. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


o nabyciu na rzecz skarbu kilku po- 
mniejszych kolei lokalnych na Szląskn i 
zbudowaniu dwu nowych; 

o nabyciu kolei lokalnej z Czerniowiec 
do Nowosieliey na rzecz skarbu; 

o prowizorycznem uregulowaniu sto- 
sunków handlowych z Hiszpanią ; 

o podwyższeniu kongruy wikaryuszom 
eksponowanym i podwyższeniu płac kanoni- 


kom metropolitalnym, katedralnym i konka- 
tedralnym. 
Prezes gabinetu ks. Windisch- 


Gråtz z Najwyższego upoważnienia odracza 
Radę Państwa. ; 
Koniec posiedzenia o godz. 1 min 30. 


Mowa JE. Ministra spraw wewnętrznych 
margr. Bacquehema, 


o stanie wyjątkowym w Pradze i jej okolicy. 


(Dokończenie). 


„Mówicie, panowie, że samowola jest 
znamieniem postępowania władz politycznych, 
i jeden z panów posłów, który jest dzienni- 
karzem, przytoczył pewien wypadek, miano- 
wicie, że starostwo bez legalnej przyczyny 
zakazało wychodzić pewnemu pismu w Koli- 
nie Rzecz ta ma się jak następuje: Wycho- 
dziło w Pradze pismo barwy najradykalniej- 
szej, Neodwislost; na podstawie zarządzeń 
wyjątkowych zawieszono wydawnictwo te- 
go pisma. Wydawca atoli zapowiedział, że 
nowe pismo tej samej jtendencji i także pod 
nazwą Neodvislost wychodzić będzie w Koli- 
nie. Władza prasowa nie przyjęła tej zapo- 
wiedzi do wiadomości, a to z przyczyn le- 
galuych, albowiem jako redaktor odpowie- 
dzialny wymieniona była osoba pozostająca 
w śledztwie sądowem o zbrodnię zdrady sta- 
nu (słuchajcie! słuchajcie !), a wedle przepi- 
sów prasowych osoba taka przez czas are- 
sztu nie może funkcyonować jako odpowie- 
dzialny redaktor pisma peryodycznego. (We- 
sołość, — wybornie !) 

Ale wychodzi pismo Nezavtsłe Listy; 
oburzono się, że cztery z rzędu nakłady u- 
legly konfiskacie. To prawda. We wszystkich 
czterech nakładach znajdowały się rzeczy 
karygodne. Zresztą w tych dniach dostał mi się 
do rąk egzemplarz tych Nezavislych Listów, 
a w tym jednym numerze były wedle wyro- 
ku sądowego w sześciu artykułach rzeczy 
karygodne. ( Wesołość). Otóż tedy, panowie, 
mówicie : samowola, ucisk, gwałt wstąpił w 
Czechach w miejsce prawa i ustaw, i przy- 
równywacie Czechy do Irlandyi. Panowie, 
któż to ma wam uwierzyć? (Wielka weso- 
łość). Ja zaprawdę nie. Poznałem ekonomi- 
ezny stan rzeczy w Czechach, t. j. starałem 
się poznać go, zgłębić, aby mu służyć w 
miarę sił, aby go jak najwięcej popierać. 
W tym celu trzeba poznać lud przy pracy, 
przy jego trudach powszednich, przy jego 
wytwarzaniu dóbr żyeia. Dlatego, ile mi eza- 
su stało, objeżdżałem Czechy i na odniesio- 
nych ztąd wrażeniach niewygasłych buduję 
nadzieję moją i następującemi uwagami kró- 
tkiemi odpowiem na zarzuty, jakoby Rząd 
nie pojmował znaczenia narodu czeskiego 
pod względem kultury i ekonomii. Czechy 
jest to kraj wspaniały, zamieszkany przez 
ludność dzielną i ochoczą do pracy; w świe- 
tnej koronie produkcyi ekonomicznej jest to 
klejnot cenny, a kto wymieni najpiękniejsze 
nazwy, które otoczyły pracę austryacką sła- 
wą i poważaniem na cały Świat szeroki, ten 
na czele wymieni Czechy. (Hucsne brawa). 
Czechy mają prawie wszystko, wytwarzają 
prawie wszystko. leh produkcya ziemna w 
głębi kopalń, na łanach błogosławionych, w 
ciemnych lasach, w rybnych stawach, W 
zdrojowiskach leczniczych, a do tego wielki 
przemysł : piwo, cukier, gorzałka, tkaniny, 
żelazo i machiny, fabrykacya chemiczna, pa- 
pier, szkło, porcelana — bogactwa poprostu 
niewyczerpane, tak, że możnaby zapytać słu- 
sznie, czegoto Czechy dziś nie wytwarzają. 
A że tak jest, to zawdzięczają Czechy — 
jest to mojem przekonaniem i otwarcie je wy- 
powiadam — przedewszystkiem samym 80- 
bie, ścisłemu współdziałaniu między dwoma 
czynnikami: krajem, jego konfiguracją, jego 
położeniem i jego ludnością. Dwa powiąza- 
ły się ze sobą żywioły, których wzajemne 
oddziaływanie wyszło i musiało wyjść na 
dobre, bo wart kraj ludu, a lud wart kra- 
ju. (Brawo, brawo!) Że zaś w niektórych 
częściach Czech warunki przyrodzone mniej 
są pomyślne, więc lud podwójnie się mozoli 
i zbytek głów i rąk oddaje przemysłowi. 

Zapytacie, co z tem wszystkiem Rząd 
ma wspólnego? Rząd ustawami i administra- 
cyą stwarza pewnego rodzaju warunki po- 
myślności ekonomicznej. To wie i czuje iu- 
dnosć rękodzielnicza i przemysłowa bardzo 
dotrze, nie wtedy może, gdy którejś gałęzi 
przemysłu dobrze się powodzi, ale z pewno- 
ścią w razie przeciwnym. Przy takiem mnó- 
stwie czynności łatwo pojąć, że nie wszystko 
nego czasu zakwita. Gdy tedy w pewnej 
i lub pewnym procederze nastaje zastoj 
niepomyślność, natychmiast wynajduje 
się Rząd i czyni się go odpowiedzialnym, że 
to uczynił, owego zaniechał. I nie ma w 
tem różnicy między dwoma narodami w Cze- 
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chach: oba walczą ramię przy ramieniu o; mowy, gdy odwoływał się do panów z Gali- 


swoje interesa ekonomiczne. 

Wybaczcie panowie, że popadłem zno- 
wu w ton, w którym z tego miejsca przez 
długie lata przywykłem był przemawiać do 
wys. Izby, ale wspomnienie umiłowanej dzia- 
łalności nie da się zatrzeć odrazu. Zresztą 
mniemam, że interesa ekonomiczne i ich po- 
pieranie nie są obee temu także wydziałowi 
rządowemu na którego czele teraz stoję. 
(Huczne brawa) Chciałem zaś powiedzieć, 
że poznałem Czechy jako błogosławione u- 
cieleśnienie rzetelnej, niestrudzonej i skute 
cznej pracy obu narodów, które kraj ten za- 
mieszkują i z tego starego gruntu, tryskają- 
cego jednak wciąż jeszcze siłami młodzień- 
czemi, wyprowadziły rzeczy podziwu godne. 
A ten stan rzeczy wytworzył się po części 
w skutek oddziaływania Państwa całego, a nie, 
jak to twierdzą, mimo przynależności Czech 
do Państwa. (Hucene brawa). 

Ponieważ w toku wywodów moich nie- 
raz powiedziałem, że rozporządzeń Rządu po- 
przedniego o stanie wyjątkowym z całego 
przekonania bronię, przeto nie obawiam się, 
iżby mnie mylnie pojmowano, gdy te krótkie 
uwagi o ekonomicznym stanie rzeczy w Cze- 
e ach zakończę słowami poety, które w naj- 
większym, jak ja sądzę, utworze swym kła- 
dzie w usta wysłanemu do Czech, do obozu 
Wallensteina ministrowi: „Oskarżać wypada 
mi z urzędu i z posłannictwa, a serce moja 
przy pochwałach zatrzymywać sią woli* ( Wy- 
bornte !) 

A teraz, jakiż kontrast ztym pociesza- 
jącym obrazem, którym przejąłem się jako 
Minister handlu, owe szpeine wykroczenia, 
które nieuchronnie prowadziły do rozporzą- 
dzeń, których teraz jako Ministrowi spraw 
wewnętrznych bronić mi wypada. Na świe- 
tnem tle występują te wykroczeiia tem ja- 
skrawiej, te ciemne plamy. które zniknąć mu 
szą z błyszczącej tarczy Czech , której naj- 
większego połysku zawsze nadawała cnota 
dynastycznego i patryotycznego usposobienia. 
(Brawo, brawo). 

Wypada mi jeszcze dodać, że w zapro- 
wadzeniu stanu wyjątkowego nie chodzi o 
względy polityczne, ani narodowe, ani o osła- 
bienie jednego stronnictwa solitycznego na 
korzyść drugiego; tudzież, że nie zaprowa- 
dzono go na życzenie pewnego stronnictwa; 
stało się to dla spokoju, porządku i bezpie- 
czeństwa, za których utrzymanie Rząd jest 
odpowiedzialny. 

A teraz, skoro w dysknsyi tej tyle əd- 
woływano się do tego lub owego stronnictwa, 
wolno i mnie zwrócić się do panów stronni- 
ctwa  młodoczeskiego. Użyjcież wpływu, 
jaki posiadacie u ludu swego, aby zaniecha- 
no wykroczeń (huczne brawa); pomóżcie nam 
stworzyć stan rzeczy taki, żeby Rząd mógł 
cofnąć swoje rozporządzenia, które wydał do- 
piero po dojrzałej rozwadze i z pewnością 
nie z lekkiem sercem. (Brawo, brawo). 

W ten oto sposób myślałem wczoraj 
jeszcze wystąpić jako rzecznik rozporządzeń. 
Byłem przygotowany na silny atak, na na- 
miętne uwagi, jak to wypływa z natury rze- 
czy, i zgóry postanowiłem był nie brać ich 
za złe. Ale vto usłyszeliśmy wczoraj mowę 
(Gregra), która zaledwie pozwala mi zapano- 
wać nad sobą i zachować spokój. Gdybym 
w tej chwili uważał zaswoje zadanie bronić 
tylko stanu wyjątkowego, mógłbym poprostu 
wskazać na tę mowę wczorajszą (brawo, bra- 
wo), bo o wiele przewyższyła cały materyał 
przedłożony przez Rząd na dowód konieczno- 
ści stanu wyjątkowego. (Bardzo słusznie !) 
Ale dobro Państwa mam na oku i nierozer- 
walną przynależność Czech do Państwa; dla 
tego nie korzystam z broni, którą mi pos. 
Gregr sam wcisnął do ręki. (Bardzo słusznie!) 

. Na początku wczorajszych wywodów 
moich powiedziałem, że taktyka opozycyi 
była ta, żeby ważniejsze wydarzenia przed- 
stawiać jako mniej znaczące i nazywać je 
ulicznikostwem niedojrzałej młodzieży. Łatwo 


cyi, moż: w słusznem poczuciu, że tymi 
dwoma momentami nie skaptuje sobie pa- 
nów z Galicyi, nawrócił się na zdanie re- 
szty posłów mł.doczeskich i nazwał wykro- 
czenia przełamaniem granie legalnych przez 
krewką i niedoswiadczoną młodzież. (Weso- 
łość). Otóż, któż mógłby się dziwić, że ta 
krewka i niedoświadczona młodzież daje po- 
rywać się mowami takiemi do rzeczy niero- 
zważnych, zwłaszcza gdy wrażenie ich potę- 
guje się tem, iż wygłaszane są w kraju i 
języku ojczystym? Pan pos. Gregr atoli jə- 
dnego dopiął swoją mową, t. j., że jemu o- 
sobiście, mojem zdaniem, trudno będzie te- 
raz jeszcze zrzucić się ze współodpowiedzial- 
ności swojej własnej za to, co wyda- 
rzało się w Czechach. (Żywe objawy zgody). 

Ale z miejsca tego muszę zastrzedz się 
przeciw obrażającemu tonowi, w którym mó- 
wił o poczuciu przynależności do Państwa 
(brawo!) i przeciw nasuwaniu pewnych idei, 
które w zapalonych głowach rzeczywiście 
zamęt sprawić mogą. Smutny to objaw, że 
z ławy rządowej trzeba czyścić plamę, któ- 
rą pos. Gregr śmiałemi swemi twierdzenia- 
mi, sprawiającemi na każdym patryocie wra- 
żenie niezmiernie zasmucające (bardzo słu- 
ssnie!) cheia? skalać wielką, jak mówił, część 
ludności czeskiej. Nie myślę zapuszczać się 
w rozbiór tych twierdzeń; zaniecham tego 
w dobrym zamiarze. Ale Rząd winien to lu- 
dowi czeskiemu, żeby w tej chwili i z tego 
miejsca oświadczył, że dynastyczna wierność 
ludu czeskiego i jego usposobienie austrya- 
ckie nie jest warunkowe, nie jest ograniezo- 
ne, nie jest zawisłe nd czegobądź; że prze- 
było czas doświadczeń, że przetrwało burze 
bez zachwiania, a to w sposób taki, że pewne 
objawy, od których żaden naród nie jest 
wolny, tego obrazu świetlnego zaćmić nie 
potrafią. (Huczne brawa). Wierność ludu cze- 
skiego i całego kraju dla Cesarza i Państwa 
przetrwa też — mogę to spokojnie wypo- 
wiedzieć — mowę pana pos. Gregra i jak 
groch o ścianę, tak od niej odbiją się ukryte 
pogróżki, jakie wypowiedział ów poseł. (Hu- 
czne, ponawiające się brawa i oklaski. 
Pan Minister odbiera gratulacya od kolegów 
i licznych posłów. — Wielki ruch w sali). 


Sejmy krajowe. 


Wedle praskiej Politik, wybitni polity- 
cy czescy konferowali tymi dniami nad spra- 
wą programu obrad czeskiego Sejmu z pre- 
zydentem gabinetu księciem Windisch-Grae- 
tzem oraz z P. Ministrem skarbu dr. Plene- 
rem, który zatrzyma swój dotychezasowy 
mandat sejmowy. W konferencyach tych brali 
udział, oprócz Namiestnika i marszałka Czecb, 
także hr. Ferdynand Buqnoy i hr. Schón- 
born. Ministerstwo koalicyjne podobno ma 
zamiar o ile możności unikać przedkładania 
projektów, któreby mogły dać sposobność do 
polityeznych zatargów. Dlatego projekt tru- 
tnowski zostanie na razie wstrzymany; 
wniesiona będzie tylko sprawa utworzenia 
nowej reprezentacyi powiatowej weckeldorf- 
skiej. Najprawdopodobniej nie obędzie się 
i przy tej sposobności bez poru: zenia spra- 
wy punktacyj ugodowych i pozostających z 
nią w związku przedmiotów. Politik zwraca 
przytem uwagę na ciekawą anomalię. że te- 
raźniejsza sesya Sejmu czeskiego nchwalać 
będzie odrazu dwa budżety na rok 1893 i 
1894. Sesya tego Sejmu ma trwać pięć ty- 
godni. 


W Sejmie morawskim wniósł poseł 
Tuczek, aby w miejscowościach o mięszanej 
naredowości, dzieci przyjimowano do szkół 
tych, których językiem władają. 

Klub czeskich posłów morawskiego Sej- 
mu wybrał przewodniczącym dr. Szroma, se- 


zrozumieć, że w wielkiej walee słownej role | kretarzami pp. Hulkę i dr. Prażaka (syna), 


bywają rozdzielone, jeden wcli ten, drugi ów 
materyał omawiać. Panowie ze stronnictwa 
młodoczeskiego aż nazbyt są skłonni w ja- 
kiemś oświadczeniu Rządu, w jakichś wyra- 
zach Ministra natychmiast dopatrzyć się sprze- 
czności z innem oświadczeniem i z innemi 
słowami; formalnie czyhają na to; a pan 
poseł Vaszaty niedawno odkrył nawet, że 
Rząd już dziś sprzeniewierzył się nakreślo- | 
nemu w oświadczeniu Pana Prezesa gabine- | 
tu programowi społeczno-politycznemu, bo 
bronił projektu o utworzeniu fideikomisu im. 
Dzieduszyckich. Panowie, radbym wiedzieć, | 
jak wytłómaczyć sprzeczność, która mojem | 
zdaniera zachodzi między pojmowaniem rze- | 
ezy pos. Gregra i innych posłów młodocze- 
skich (bardzo słusznie !); jak się zdaje, pa- 
nowie ci nie byli ze sobą zgodni, jak dojść. 
do jednej i tej samej konkluzyi. (Bardzo. 
słusznie !) Ja zaś twierdzę, że pan poseł | 
Gregr popadł w sprzeczność sam z sobą; 
albowiem na początku i w głównej treści 
swej sowy sprowadzał wszystkie wykrocze- | 
nia i demonetracye do dwu mianowników: ` 
wstrętu narodu czeskiego ku Rządom au-. 
stryackim, jak on się wyraził. i ostudzenia 
uczuć dynastycznych, jak mówił, u zna- 
cznej części ludności czeskiej; a pod koniee 
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a kwestorem dr. Kondelę. Klub zajął się na- 
stępnie wyborami do komisyi i powziął u- 
chwały co do wniosków i interpelacyj, ja- 
kie mają być wniesione w Izbie. Uchwał 
tych nie ogłoszono. 


Sejmowi dolno-anstryackiemu 
przedłoży Wydział krajowy projekt ustawy 
o założenia komunalnego zakładu kredyto- 
wego. 


Z Berlina. 


(Traktaty handlowe w parlamencie niemieckim. — 
Projekt nowych podatków. — Widoki powrotu 
Jezuitów. — Nowy objaw niechęci dla Franeyi). 


Dzięki poparein centrum katoliekiego i 
Koła polskiego, takzwane małe traktaty 
handlowe zostały przyjęte w parlamencie 
niemieckim. Na cięższa jednak walki niż 
przy tych traktatach, musi się rząd przygo- 
tować, gdy stanie na porządku dziennym 
obrad traktat handlowy z Rossyą i projekty 
podatkowe. Los rossyjskiego traktatu nie da 
się dziś przewidzieć, bo właśnie okoliczność, 


że nadano mu charakter polityczny, może 
spowodować jego przyjęcie. Konserwatyści 
bowiem, którzy przyjaźń Rossyi uważają za 
najszanowniejszą tradycyę pruskiej polityki, 
mogą poświęcić tej tradycyi swoje agrarne 
zasady. Inaczej jednak ma się rzecz z pro- 
jektami podatkowymi. Z nich ma zapewnione 
powodzenie jedynie podatek giełdowy i lote- 
ryjny; podatek od wina i tytoniu będzie na- 
tomiast niezawodnie odrzucony, gdyż oświad- 
czyły się przeciwko niemu sejmy południowo- 
i środkowo-niemieekie, w szerokich zaś kołach 
iudności całego państwa pomysł tych cięża- 
rów wywołał niezadowolenie. A jednak środki 
potrzebne dla urzeczywistnienia już uchwalo- 
nej ustawy wojskowej muszą się znaleźć. 
Tymczasem na wypadek odrzucenia obecnych 
przedłożeń podatkowych nie obmyślono jeszcze 
nie, coby je zastąpiło. Rozwiązanie parla- 
mentu nie doprowadziłoby również do celu, 
a zresztą środek to zbyt niebezpieczny, aby 
mógł być często używany. Nie pozostaje nie 
innego, jak szukać porozumienia ze stronni- 
ctwami i tworzyć z nich jednorazowe wię- 
kszości, nie wiążąc się stale z żadną partyą. 

Postawa stronnictwa centrum w spra- 
wie traktatów, zdaje się usprawiedliwiać po- 
głoski, jakoby to stronietwo doszło już do 
porozumienia z rządem w kwestyi uchwalo- 
nego przez parlament zniesienia banicyi za- 
konu Jezuitów. Wprawdzie tak zw. liberal- 
ne, czyli wyrażając się ściślej przeciwne Ko- 


ściołowi i jego instytucyom dzienniki głoszą 


na wszystkie tony, ża Rada związkowa nie 
uwzględni ostatniej uchwały parlamentu, 
wiele jednak danych przemawia za tem, że 
hr. Caprivi nie bardzo będzie” się troszczył 
o głosy prasy liberalnej i pragnąc sobie za- 
pewnić niezbędną do przeprowadzenia proje- 
któw rządowych pomoce stronnictwa centrum, 
przychyli się, chociaż niechętnie, na stronę 
uchwalonego wniosku. 

W przeciwieństwie do większej części 
reprezentacyj innych krajów parlament nie- 
miecki wstrzymał się od przesłania kondo- 
lencyi Izbie francuskiej z powodu ostatniego 
zamachu Słychać, że kilku deputowanych, 
przeważnie ze stronnictwa wolnomyślnego, 
poruszyło myśl przesłania odpowiedniego te- 
legramu; projekt ten jednak rozbił się o 
stanowczy opór zachowawców, przeciwnych 
wszelkiemu solidaryzowaniu się z republi- 
kańskiem i demokratycznem w swej większo- 
ści ciałem prawodawczem, oraz o wyraźną 
niechęć sfer decydujących. 


KRONIKA 


Lwów, 21 grudnia. 


— Na Gwiazdkę. Chcąc w obee nad- 
chodzącej Gwiazdki i Nowego Roku ułatwić 
Szan. Czytelnikom naszego pisma nabycie do- 
brych i pięknych dzieł, stosownych na podarki, 
zawarliśmy umowę z księgarnią H. Altenberga 
we Lwowie, na mocy której abonenci Gazety 
Lwowskiej nabywać mogą niżej wymienione 
dzieła po cenie wyjątkowo dla nich zni- 
żonej: 

Antologia polska, wybór najcelniejszych 
utworów poetów polskich, z 15 illustracyami 
Andriollego, Brandta Kossaka i innych artystów, 
w ozdobnej oprawie, ze złoconymi brzegami, 
zamiast 6 zł., tylko 4 zł. 50 ct. 

Grażyna i Konrad Wallenrod A. Mi- 
ckiewicza, z 12 illustracyami Jul. Kossaka, 
w ozdobnej oprawie ze złoconymi brzegami, za- 
miast 6 zł., tylko 4 zł. 50 et. 

Księga uforyzmów, myśli, zdań, uwag i 
sentencyj z pisarzy polskich, w ozdobnej opra- 
wie mozaikowej, zamiast 2 zł. 20 ct., tylko 
1 zł. 70 et. 

Dzieła Fryderyka Schillera, jedyne wy- 
danie polskie, w najlepszych Hómaczeniach, z 
paruset illustracyami, w ozdobnej oprawie zło- 
conej, 2 tomy w wielkim formacie, zamiast 20 
zł., tylko 15 zł. 

Serya książek dla dzieci: Bajeczki J. I. 
Kraszewskiego, Matka poemat Wł. Bełzy i Cza- 
rodziejska książeceka przez Wł. Bełzę i St. 
Rossowskiego, wszystkie trzy razem zamiast 8 
zł. 80 ct., tylko 2 zł. 80 et. 

Zamówienia wraz z należytoscią przesyłać 
należy do Administracyi Gazety Lwowskiej, 


— Sprawozdanie poselskie JE. P. 
Zaleskiego, jako posła do Rady państwa z ku- 
ryi wielkiej własności ziemskiej okręgu wybor- 
czego Lwów Gródek, odbyło się dziś pod prze- 
wodnietwem p. Włodzimierza Niezabitowskiego 
w sali Rady powiatowej lwowskiej. Mowca za- 
znaczył na wstępie, iż wybór jego w czasie 
gdy był ministrem poczytuje za wyraz uznania 
ze strony wyboreów swoich dla polityki gabine- 
tu hr. Taaffego. Przeszedł następnie dzieje rzą- 
dów hr. Taaffego, podnosząc pożyteczną dla kraju 
naszego jego działalność. 

Opowiedział genezę najnowszego przesilenia 
parlamentarnego i objaśnił charakterystyczne zna- 
miona koalicyi trzech wielkich stronnictw parla- 
mentarnych, z której wyszedł obecny gabinet ks, 


Windisch-Graetza i oświadczył się za poparciem 
koalicyi i Rządu przez Koło polskie. 

Wyborcy licznie zgromadzeni, po krótkiej 
dyskusyi uchwalili p. Zaleskiemu na wniosek p. 
Czesława Lekczyńskiego, wotum zaufania jedno- 
głośnie. 


— Z e. k. krajowej Rady zdrowia. 
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 12 
grudnia b. r. piętnaste posiedzenie, na którem 
następujące sprawy były przedmiotem obrad, 
względnie uchwał: 

1. Wydano opinię w sprawie wydawania 
kąpieli mineralnych w Krynicy bez ordynacyi 
lekarskiej. 

2. Wydano opinię w przedmiocie projektu 
do urządzania piekarń w ogólności, nie mniej 
wydano orzeczenia co do istniejących trzech pie- 
karń w Tarnowie i jednej w Przemyślu. 

3. Wydano opinię w sprawie baraków 
cholerycznych w Kołomyi i w sprawie projekto- 
waneg. szpitala w Brzeżanach. 

4. Powzięto uchwałę w sprawie oleju w 
Cześnikach, powiatu rohatyńskiego. 

5. Wydano orzeczenie w sprawie młyna 
parowego w Mogile, w powiecie krakowskim. 

6. Wydano opinię w przedmiocie rzeźni 
w Bołszowcach, w powiecie rohatyńskim, 

7. Wydano dodatkową opinię w sprawie 
instrukcyi dla lekarza naezelnego i lekarzy miej- 
skich we Lwowie. 

8. W przedmiocie mydlarni w Jarosławiu 
wydano orzeczenie ze stanowiska sanitarnego. 

9. Wydano opinię w sprawie utworzenia 
okręgów sanitarnych w Moszczanach, w powiecie 
jarosławskim, w Gwoźdźcu, w powiecie koło- 
myjskim i w Nowem siole powiatu zbaraz- 
kiego. 

10. Przedstawiono opinię w sprawie pod- 
ręcznych apteczek lekarzy kolejowych. 

11. Wydano opinię w sprawie garbarni 
w Gorlicach. 

12. Zaopiniowano przedłożony rachunek 
za czynności sądowo-lekarskie w obrębie e. k. 
krajowego sądu wyższego w Krakowie. 


— Wenta gospodarska. Nadesłano na 
wentę gospodarską do dnia 21 grudnia b. roku.: 
pani Schaffowa 15 zł., p. Adam Fedorowicz 25 
zł., hr. Andrzejowie Fredrowie 20 zł., pani Li- 
tyńska 5 zł., księstwo Kalikstowie Ponińsey 60 
zł., hr. Stefan Fredro 10 zł., pani Lówenstein 
15 zł, pani Merczyńska 5 zł., hrabia Kazi- 
mierz Badeni 1 dzika, 10 zajęcy, 6 kapłonów, 
6 kaczek, l cietrzewia, p. Franciszek Jędrzejo- 
wicz 3 zające, hrabina Stanisławowa Badeniowa 
1 indyka, 1 gęś, 2 kapłony i prosię, pani 
Rypsyma Zacharyasiewiczowa 5 fantów, pani 
Eleonora Syroczyńska 5 fantów, p. Musiałowicz 
paczkę herbaty, l pudełko fig, 1 flaszkę wina, 
hrabina Kazimierzowa Łubieńska 2 bażanty, p. 
Samuel Horowitz 25 zł., p. Mikołaj Ludwig 1 
kosz na kwiaty, | krzesło, p. Filip Haas 1 ko- 
cyk, p. Wiezkowska 1 pieczeń sarnią i 10 fan- 
tów, pani Bratkowska 11 fantów, p. Tegischer 
3 kapelusze, p. Machayski 3 fanty, p. Stachiewicz 
6 fantów, p. Bardasz 18 kołnierzyków, Julia Sza- 


blowa 2 zające, Rudolf Krimer 8 fantów, Podolski | 


Dom Bankowy 1 pudełko pszenicy na kucię, p. 
Feliks Sozański 2 kapłony, baronowa Marya 
Hagen z Wielkich Ocz 2 indyki, 2 gęsi, p. 
Treter czekoladki, pani Kozłowiecka 8 zające, 
Fryderyk Schleicher 6 pudełek z owocami, Saul 


Birnbaum 12 fantów, p. Róża Frenklowa 12 


fantów , Seyfarth i Dydyński 5 pud. papieru, 
p. Miller 2 pary trzewików, p. Tadeuszowa Szy- 
dłowska 5 flaszek wina, 10 fantów, p. Stro- 
menger | fant, p. Aleksander Tchorznicki 10 zł. 

P. Reichan akwarelę, p. Wojciech Kos- 
sak wachlarz, p. Sozański 2 główki, ks. Win- 
disch-Graetz akwarelę. 

Maryu Badeniowa. 

— Zarząd Zakładu ubezpieczenia robo- 
tników od wypadków na posiedzeniu odbytem d. 
17 grudnia b.r. ukonstytuował się po wyborach 
uzupełniających, wybierając ponownie pp: dr. 


Wacława Domaszewskiego przewodniczącym za- 


rządu, Mikołaja Krasuckiego zastępcą przewodni- 
czącego, zaś Henryka Seichego sekretarzem za- 
rządu, tudzież wybierając ponownie do wydziału 
administracyjnego pp.: Antoniego Mańkowskiego, 
Franciszka Rozwadowskiego i dr. Tadeusza Skał- 
kowskiego. 

— Bal dziennikarski. Posiedzenie ści- 
ślejszego komitetu balu dziennikarskiego, odbę- 
dzie się w piątek, dnia 22 b. m. o godzinie 5 
po południu w sali magistratu. 


— Biuro statystyczne Wydziału kra- 
jowego weźmie poważny udział w powszeclinej 
Wystawie krajowej. 


— Towarzystwo gorzelników pol- 
skich postanowiło, jak już wspominaliśmy, 
wystąpić na powszechnej Wystawie krajowej 
z gorzelnią postępową wraz z wszystkimi apa- 
ratami pomocniczymi. Oprócz tychże aparatów 
wystawione będą: mapa Galicyi z oznaczeniem 
gorzelń, szematyzm do mapy tej z w.zelkiemi 
datami, tabele gorzelnicze, tabelaryczny wyciąg 
z raportów gorzelń w ostatniem  trzechleciu, 
opis technicznego postępowania w gorzelni, we 
dług dzisiejszych wymogów wiedzy, rachunko- 
wość gorzelniana, skorowidz przy wydawaniu 
spirytusu i t. p. Również postarało się Towa- 
rzystwo gorzelników polskich o skolekcyonowa- 
nie: dziesięciu gatunków nalewek wódki zaopa- 
trzonych przepisem, dalej krup ze skrobii kar- 
tofianej wraz z opisem wyrobu i użycia, wresz- 


cie okazów chleba z domieszką kartofli. Z urzą- 
dzeniem gorzelni rolniczej połączoną będzie kro- 
chmalarnia, która obejmie nietylko plany ale 
także próbki krochmalu kartofianego i zestawie- 
nie dat odnoszących się do produkcyi tegoż. 
Sporządzeniem map i szematyzmu wszystkich 
gorzelni w Galteyi zajął się p. Antoni Janik, 
gorzelnik z Bołszowiec. W ten sposób da nam 
Wystawa pełny obraz rzeczywistego postępu kra- 
jowego gorzelnictwa. 


-— Własny pawilon na placu powsze- 
chnej Wystawy krajowej zgłosili spadkobiercy 
$. p. Karola Kiselki, zamierzający przedstawić 
tu rozległą działalność reorganizowanego obe- 
cnie przedsiębiorstwa browarniczego. 


— Czlonkowie sekcyi naftowej pp. 
August Gorayski, Adam Trzecieski i Leon Syro- 
czyński zwiedzili w dniu onegdajszym plac po- 
wszechnej Wystawy krajowej i wybrali teren na 
urządzenie wielkiej wystawy naftowej, pierw- 
szego w tym rodzaju popisu nietylko u nas ale 
i w Europie. 


— Roboty ziemne na wzgórzu Stryj- 
skiem zostały na czas pewien wstrzymane. Ro- 
botników z miasta i okolie rozpuszczono na 
święta, pozostawiając tylko brygadę. Mazurów i 
Hueułów około swoich przedsiębiorstw zatrudnio- 
nych. W innych zajęciach na placu Wystawy, 
zajdzie krótka przerwa kilkudniowa. 


— Z Uniwersytetu. P. Kazimierz Ma- 
ryan Midowicz, rodem z Krakowa, słuchacz aka- 
demii górniczej w Leoben, otrzymał stopień do- 
ktora praw w Uniwersytecie Jagiellońskim. 


— W wyższej szkole realnej tutej- 
szej obchodzono w dniu 20 b. m. imieniny peł- 
nego zasług dyrektora, radcy szkolnego dr. Gerst- 
mana. Po odbyciu pierwszych godzin nauki, 
składali solenizantowi życzenia profesorowie. któ- 
rych imieniem pięknie i serdecznie przemawiał 
profesor Bobin. Następnie młodzież szkolna, ze- 
brała się w głównej sali, dekorowanej bogato i ar- 
tystycznie kwiatami, makatami i portretem dra 
Gerstmana, pędzła jednego z uczniów szkoły. 

Katecheta szkoły realnej ks. Gnatowski, 
zagaił uroczystość, dając świadectwo uczuciom 
młodzieży. jako najbliżej jej stojący i najściślej 
z nią związany. Młodzież tę dyrektor Grerstman 
umiał sobie pozyskać zupełnie, prowadząc ją 
męską dłonią ale ojeowskiem sercem. umiał za- 
palić młode dusze miłością Boga i ojczyzny, na- 
giąć je do obowiązków, i dla tego po długich 
latach pamięć jego żyć będzie u wielu, ślad pracy 
i zasługi zostanie w społeczeństwie, promienny. 

Zabrzmiały dźwięki pieśni choralnych pod 
| batutą prof. Zbierzchowskiego, poczem najmłodszy 
| z uczniów całego zakładu w imieniu dziatwy, 

a w imieniu całej młodzieży szkolnej uczeń 

' klasy VII Rz., składali wyraz czei i przy- 
8 nia swemu dyrektorowi, który wzruszony 
widocznie, odpowiedział ciepłem, szczerem słowem. 
| Po skończonej uroczystości szkolnej, udała 
się młodzież pod przewodnictwem dyrektora, ks. 
i Malarskiego i wszystkich profesorów do kościoła 
"00. Jezuitów na nabożeństwo. które na intencyę 
solenizanta odprawił katecheta zakładu ks. Gna 
towski. Podezas Mszy św. spiewał chór szkolny 
lz blisko stu głósów złożony, solowe partye wy- 
konała znana ze swego talentu pani Zbierzcho- 
' wska. Cała uroczystość zostawiła w sercach nau- 
czycieli i uczniów piękne i podniosłe wrażenie 
prawdziwie rodzinnego święta. 

Ze „Skały“. W Stowarzyszeniu ka- 
tolickiej młodzieży rękodzielniczej odbędzie się 
wspólna Wigilia członków, niemających ognisk 
domowych i rodzin, w niedzielę, 24go b. m o 
godzinie 8 wieczór; lista otwarta do 22 b. m. 
do godziny 10 wieczór, zaś „wspólny opłatek* 
„dla wszystkich członków odbęljzie się w nie- 
' dzielę 31 b. m. o godzinie 6 wieczór. Lista o- 

twarta do 26 b. m do godziny 10 wieczór. 

Po świętach rozpocznie się nowy szereg 

odczytów i wykładów niedzielnych, oraz nauk 
wieczornych. 


— (Opłatek. Wydział Czytelni katoli- 
ckiej zaprasza wszystkich ezłonków jak naj- 
uprzejmiej o łaskawe przybycie w piątek, dnia 
22 grudnia b. r., o godzinie 7 wieczór w celu 
przełamania się wspólnie opłatkiem. 


— Kolęda. W biurze korpusu e. k we- 
teranów wojskowych we Lwowie, odbyło się 
dnia 17 grudnia r. b. po południu, losowanie 
kolędy pomiędzy biedne a dobrze uczące się 
dzieci do szkół normalnych uczęszczające, będące 
sierctami po weteranach lub też biednych ro- 
dzieów : 1 dziecko wylosowało kwotę 6 zł., 2 dzieci 
po 5 zł, 4 dzieci po 4, 5 dzieci po 3 zł.. 
16 dzieci po 2 zł.. 12 dzieci po 1 zł. 50 ct. 
Razem 91 zł. Oprócz tego otazymało każde 
dzie:ko drobne podarki. 


— Dls Julii Lachockiej. wd wy po 
awizerze kolejowym, złożono w naszej Admini- 
stracyi: T. L. ze Lwowa 1 zł, E D. z Wiednia 
5 zł 


— Konsulat rossyjski we Lwowie. 
Konsul rossyjski p. Konstanty Pustoszkin, przy- 
był z Brodów do Lwowa i zamieszkał w domu 
pod l. 15 przy ulicy Franciszkańskiej, gdzie się 
też mieszczą biura konsulatu rossyjskiego. 

— Z obserwatoryum c. k Szkoły po- 
lite.hnieznej w: Lwowir, Dnia 21 grudnia. » zo- 
metr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 20 grudnia do 12 w południe 
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dnia 21 grudnia b r, mieliśmy wiatr południo- 

, Wo-wschodni, o średniej prędkości 6'7 m/sek., 
„niebo lekko zachmurzone, a powietrze wilgotne 
| (68 procent wiig:tności względnej), opadu nie 
było. 

Średnia temperatura w tym czasie był. 
-1-2,0'0., najwyższa -—-6,190. dziś rano, naj- 
niższa —1,00%0. w nocy. 

Wczoraj po południu, i w nocy mieliśmy 
pogodę, dziś pochmurno. 

Zniżka barometryczną 725 do 780 mm. 
znajdowała się w Szkocyi; zwyżka 775 do 770 
mm. w Krymie. 

Stan barometru, zredukowany do pozioran 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
757 mm. 

Prognoza na dobę 22 grudnia bieżącego 
roxu (od półn. do północyj: Wiatr będzie co de 
| kierunku zachodni, o średniej prędkości 6 m/sek.; 
| średnia temperatura doby obniży się do 0*0., 


porozumieniu. Ona, artystka malarka, zaniedbuje 
dom i toaletę, cały dzień przy sztaludze, powa- 
lana farbami, nie ubrana i nie uczesana, nie 
mą też czasu zająć się porządkiem w domu, któ- 
ry popada w okrutny nieład. Stefan znosi 
to długo cierpliwie, ale wreszcie oddala się od 
żony i po za domem poczyna szukać rozrywek i 
wrażeń. Piękne oczy sąsiadki, pani Malwiny, 
młodej i zalotnej wdówki, zdają się mieć dla 
niego niepospolity urok. Ale bo też p. Malwina 
zawsze starannie ubrana. zawsze wesoła i skora do 
rozmowy, stanowi wybitny kontrast z wiecznie 
zaniedbaną i nadąsaną Lucyną. Lucyna zaś dąsa 
się, bo czuje boleśnie oddalenie się od niej męża, 
a szukając przyczyn tego nie w sobie samej, 
lecz w charakterze męża, obwinia go o próżnia- 
ctwo, o brak wszelkiej poważnej myśli. Zupełnie 
co innego miły i poważny sąsiad p. Alfred, — 
tenby ją potrafił ocenić! P. Alfred w ciągłej 
walce z zalotną sąsiadką Malwina, zwraca się 
coraz częściej ku Lucynie, której łagodność i 


niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę- prostota go pociągają. I wreszcie dzieje się, że E 
Rz wilgotność powietrza około 80 proe.; opad | Alfred drażniony przez Malwinę, Pe się 
ieg nieznaczny. Lueynie, a Stefan zrażony do Żony, składa u 
+ Zmarli w ostatnich dniach: w So- |stóp Malwiny wyznanie miłości. Obaj oczy- 
kalu, Roman Ciesielski, doktorand praw i kon- | wiście działają pod wpływem złudzenia, które 
| cypient adwokacki, w 26 roku życia. zabawna a poczciwa interwencya wujaszka Ro- 
W Rzeszowie, Stanisława z Peszkowskich | ha w _ końcu rozprasza. Kto wie coby się 
Zaudererowa, żona asystenta pocztowego, lat 21. | PYŁ aji he tego Ra w A 
- JE ; wszakże Stefan, poznawszy 8w , Wraca do 

W Skrzyszowie, Henryka z  Konieczków uczesanej neki ubranej strojnie Baena którą « 


Oleksowa, żona nauczyciela: lat 42, 
— Wydalenie. N. Wiener Tagblatt 


j donosi z Berlina, że słuchacz Politechniki tam- 
tejszej, Kazimierz Mokłowski, poddany austrya- 
cki, wydalony został z granie państwa niemie- 

|” Przyczyna wydalenia niewiadoma. 


— W sprawie zamachu dynamitowe- 
go w Rakonicach, o którym doniosła wczorajsza 
depesza, dalsze dochodzenia brzmią jak nastę- 
puje: W nocy z dnia 17go b. m. skradziono 
82'/, kilogr. dynamitu. Zamach nastąpił dnia 
18 b. m. Zdaje się że nabój dynamitowy rzu- 
cono z trotoaru na podwórze. Za odszukanie 
sprawcy wyznaczono premię 500 zł. straż miej- 
ską wzmocniono. Zarządzono kilka rewizyj, któ- 
re jednak okazały się bezowocne. 


-- Kanał manchesterski ma być sta- 
nowczo ukończony i otwarty w dniu 1 stycznia 
1894 Jest to jedna z najtrudniejszych prac in 
żynierskich, podjętych i dokonanych w ciągu 
bieżącego stulecia; uczyni ona miasto Manchester 
portem morskim. Puszczony na próbę statek 
przepłynął kanał szczęśliwie. 


— Zamach Vaillanta we francuskiej Izbie 
deputowanych przypomniał światu, że coś podo- 
bnego już przed 300 prawie laty upianowali 
spiskowey angielscy za panowania króla Jakóba 
I-go, którzy usiłowali wysadzić w powietrze za 
pomocą prochu parlament i zasiadających w nim 


zawsze kochał i przez którą stale był wzajemnie 
kochany, a Alfred i Malwina przekonywają się, 
wobec niebezpieczeństw im grożących, że tylko 
w związku małżeńskim z sobą mogą znaleźć 
szczęście. 


Komedyjka ta, napisana z prawdziwym ta- 
lentem, lekko i swobodnie, a nie pozbawiona my- 
Śli póważnej, bardzo dobrze była odegrana przez 
panią Stachowicz (Lucyna) i pannę Pankiewicz 
(Malwina), oraz pp: Woleńskiego (Stefan), Fi- 
szera (wujaszek Roch) i Hierowskiego (Alfred). 
I znowu moe oklasków i wywoływanie autora. 

Po tym utworze nastąpiła wyborna kome- 
dyjka Koziebrodzkiego „Stryj przyjechał* a za- 
kończyła krotochwila z francuskiego „Indyana i 
Charlemagne“. 


O Matejce wygłosił wczoraj zajmującą 
rzecz Wojciech hr. Dzieduszycki w „Kole lite- 
racko-artystycznem* w obec nader licznego an- 
dytoryum, ze sfer zajmujących się szczególnie 
sztuką i literaturą. Za puakt wyjścia posłużyła 
prelegentowi uwaga o zbytniem wybujaniu kry- 
tycyamu u nas. Matejkę nauczono się cenić do- 
piero wówczas, kiedy go zagranica laurami o- 
kryła. Idąc za tym ogólnym krytycznym prą- 
dem i prelegent, omawiając artystyczuą indywi- 
dualność Matejki, zaczął od jego wad, bea któ- 
rych i najpotężniejsze talenta nie są. Między 
innemi wskazał na brak powietrza w obrazach, 


przedstawicieli rządu. Oczywiście, w czasach, gdy | na zbytni natłok figur i przedmiotów. Pomi- 
ludzkość nie znała jeszcze tylu cudownych sztuk | nąwszy te i "aj a braki , był 
fizyki i ehemii, wykonanie podobnego planu by- Matejko wielkim, genialnym! malarzem, a 


ło nieco kłopotliwe. Spiskowcy musieli wówczas 
zakupić cały dom, sąsiadujący z gmachem par- 
lamentu, kopać przez kilka miesięcy miny, za- 
taczać w nie beczki z prochem i być ciągle wy- 
stawionymi na niebezpieczeństwo. W roku 1605, 
w dniu otwarcia parlamentu (dnia 5 listopada) 
miał być plan wykonany. Atoli — jak to by- 
wa najczęściej — spisek przed czasem wy- 
kryto. Pamięć , owego sprzysiężenia żyje w 
Anglii po dziś dzień. Dzień 5 listopada, jako 
pamiątka uniknięcia wielkiej katastrofy, obcho- 
dzony jest uroczyście w całej Auglii i jej kolo- 
niach. I jeszcze inny z owego czasu powstał 
zwyczaj. Oto przed każdą sesyą parlamentu od 
bywa się ceremonialna rewizya podziemi gma- 
chu parlamentu. Prezydyum Izby, jej urzędnicy 
i przedstawiciele rządu, w pełnej gali obchodzą 
procesyonalnie wszystkie sutereny gimachu, po- 
czem stwierdzenie faktu, że nie nie znaleziono, 
obchodzone jest wspaniałą ucztą na koszt pań- 
stwa. 


to dzięki psychologicznej, duchowej treści swoich 
utworów, w których zniezrównaną energią podno- 
sił myśli wielkie i do całego narodu przema- 
wiające. 

Ku końcowi prelekcyi, zwracając się do 
uwag początkowych o zbytniej wybujałości kry- 
tycyzmu, który (szczególnie na gruncie lwowskim) 
wiele talentów zniechęca i zabija, podniósł hr. 
Dzieduszycki myśl, czy nie byłoby dobrze zało- 
żyć organ  literacko-artystyczny, któryby na 
prawdziwe talenta zwracał uwagę szerszego 0- 
gółu, a młodych pracowników sztuki i literatu- 
ry skupił w jedno ognisko silniej niż dotąd bi- 
jącego życia duchowego. 

Zarówno Świetna rzecz o Matejce, jak i 
doraźne uwagi o stosunkach  literacko-artysty- 
cznych w stolicy kraju, zyskały poklask gorący 
a szezery. O ile nas wieści dochodzą, sprawa 
założenia poważnego organu, o jakim mówił hr. 
Dzieduszycki jest właśnie w toku i prawdopodo- 
bnie myśl ta już niebawem przybierze wyrażne 
realne kształty. 

W celu urozmaicenia wieczoru wozorajsze- 
go w „Kole“, upreszony p. Rodoć odczytał ponad 
program udatną swą nową satyrę p. t.: „Pan 
Karol“, która szczególnie płci pięknej, licznie na 
wieczorze zgromadzonej, bardzo się podobała. 


(P.) 


m 


Hota Hłraoko ryty 


Z teatru. Dość licznie wczoraj zgroma- 
dzona w teatrze publiczność z prawdziwa przy- 
jemnością powitała pełen wdzięku i uczucia o- 
brazek dramatyczny w 1 akcie p. F. Zwilkoń- 
skiego p t.: „Jeden z ostatnieh*. O wartości 
literackiej tego obrazka zdawalimy: już nieda- 
wno sprawę, gdy utwór ten ukazał się w dru- 
ku. Wezoraj mieliśmy miłą sposobność stwier- 
dzić, że i wartość sceniczna nie ustępuje lite- 
rackiej. Postać ociemniałego starca weterana 
przedstawiła się nam niezmiernie plastycznie, — 
autor kreślił ją sercem, to też poruszała ona 
serca widzów, przejmowała prawdą. W inter- 
pretacyi p. Ohmielińskiego wyszła bez zarzutu. 
Pani Siemaszkowa wdzięczną postać wnuczki 
starca, Heleny, odtworzyła wybornie, z serdecz- 
nem i szczerem uczuciem. Pani Gostyńska była 
niezrównaną jako gadatliwa a zacna Andrzejowa. 
Po zapadnięciu kurtyny hucznymi oklaskami 
darzono artystów, a wywoływano autora, aby 
mu wyrazić uznanie za rzewną i miłą chwilę, 
spędzoną wśród podniosłych wrażeń. 

Jednoaktowa komedya L. Madeyskiego p. t. 
„Albo niebo, albo piekło*, odznacza się żywą 
akcyą i zręcznem przeprowadzeniem tematu. 
Młode małżeństwo, Stefan i Lucyna są w nie- 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we czwartek, „Favorita“, opera 
w 4 aktach Donizetti' ego Występ panny Euge- 
nii Strassern, pp. Aleksandra Myszugi i Ga- 
bryela Górskiego. 

Jutro, w piątek, po raz pierwszy „Cham- 
pi'gnol mimo woli!“ (Champignol malgré lut), 
komedya w 3 aktach Jerzego Feydeau i Des- 
vallières. 

W sobotę, z powodu wigilii, teatr zam- 
knięty. 

W niedzielę, w poniedziałek i we wtorek 
po dwa przedstawienia. 


Przewodnik naukowy i literacki, 
bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc grudzień i zawiera: I. Listy 
Andrzeja Edwarda Koźmiana 1830 — 1864 ro- 
ku. — II. Kopalnie i warzelnie soli w Galieyi, 
przez dr. Władysława Szajnochę. — III. Historya 
i psychologia szermierki, przez dr. Aleksandra 
Raciborskiego. — IV. O Lenartowiczu (z wła- 


snych wspomnień) przez Karola Brzozowskiego. — 
V. Kronika literacka. 

Do tego zeszytu dołącza się tytuł i spis 
rzeczy, zawartych w XXI roczniku. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


| 

Dostawy dla obrony krajowej. Mi- 
nisterstwo obrony krajowej zamierza po- 
trzebne ne r. 1884 przedmioty do ubrania 
i wyekwipowania a w szczególności obuwie 
lekkie, tornistry, rozmaite rzemienie 1 pasy 
oddać do dostawy drobnym przemysłowcom. 
O dostawę tę mogą się ubiegać tylko prze- 
mysłowey i rękodzielnicy, wykonywujący prze- 
mysł samoistnie na podstawie karty przemy- 
słowej, wyrabiający dotyczące artykuły we 
własnych warstatach którzy atoli nie mogą 
na ten sam CZA ares ubiegać się o dostawy 
dla wojska lub obrony krajowej. Odnośne 
oferty należy wnieść najpóźniej do dnia 30 
stycznia 1894 w Ministerstwie obrony kra- 


jowej. 


Bliższe szczegóły tudzież wykazy i ceny 
dostarczyć się mających artykułów można | 
przejrzeć w Izbie handlowej i przemysłowej. 


Nowe połączenie kolei galieyjskich 
z rossyjskiemi. Dnia 16-go grudnia oddano | 
do użytku publicznego kolej rossyjską, łą- 
czącą galicyjską Nowosielicę z  rossyjską 
Nowosielicą , dla ogólnego ruchu osobowego 
1 towarowego. Kolej ta łączy się w rossyj- | 
skiej Nowosielicy z odnogą rossyjskich kalei 
południowo-zachodnich) rossyjska Nowosieli- | 
ca-Mohylew), i ma bezpośrednie połączenie 
z Odessą i Kijowem na Czerniowce-Nowo-, 
sielicę. | 


r 


Targ zbożowy. 


nas 


Lwów, 21 grudnia: pszenica 6.30 do 7 20, 
żyto 510 do 5-90, jęczmień browarny 5— 
do 650 jęczmień pastewny 5— do 5'25, | 
owies 550 do 6—, rzepak 12— do 12-50 
groch 6— do 9 —, wyka 5— do 6—, nas, 


ł 


lniane —— do —'—, nasienie konopne ; 
Te do ——, bób —— do —— 
bobik 5*— do 560, hreeska —' — do ——,, 
koniczyna ozerwona 60 — do 68' —, biała | 
60-— do 756: , szwedzka 65— do 75 —,; 
kminek —' — do — —, anyż —- do ——, 
kukurudza stara 6'20do 640, nowa 5:40 do | 
560, chmiel — — do —'—-, spirytus — — | 
do ——. Waranty na wrzesień — — do ——. 


Usposgobienie : tendencya niezmienna. | 
i 


Sprawozdanie tygodniowe lzby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów , 


we Lwowie, fod 9 grudnia do 16 grudnia. b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica stara —' — do | 
—'—, nowa 6'70 do 7-55, żyto stare —'— do 


——, nowa 565 do 6'05 jęczmień browarny | 
stary — — do —— nowy 6 —, do 6-80, paste- | 
wny 485 do 525, owiesstary —— do ——,: 
nowy 6:10 do 645, hreczka 6'75 do 

kukurudza zeszłoroczna 575 dv 6:80, nowa 
525 do 550, proso 5— do 6—, groch 


do gotowania 6— do 950, groch pastewny j 


5'— do 6'50, fasola 7:50 do 18-—, bobik 5*— 
do 6 —, wyka 5*— do 6775, koniczyna 60: 
do 85—, koniczyna biała az — 
anyż rossyjski 26-— do 32-—, anyż płaski 26— 
do 28-—, kminek 22 — do 24 —, rzepak zi- , 
mowy 12'— do 12-76, rzepak letni nowy 13:— do 
14 —, stary —— do —'—, lnianka 6 79 
do 975, nasienie lniane 9— do 1l—,| 
soczewica 8 — do 950, rzepik zimowy 12'— 
do 12:50, nasienie konopne 675 do 8'75,, 
chmielnowy —'—do— —, nafta zwykła —— , 
do —*—, salonowa —'— do za. wszystko | 
sa 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyugentowany, z podatkiem konsumcyjnym 
50 50 do 50:75. 


OSTATNIA POCZTA 


We wczorajszych wyborach uzupeł- 
niających do Sejmu w miejsce śp. Zygmun- 
ta Kozłowskiego i śp. Antoniego hr. Gole- 
jewskiego, tudzież w miejsce p. Jana br. 
Capriego, wybrani zostali: z kuryi wielkich 
posiadłości byłego obwodu sanockiego 
na 102 głosujących wszystkimi głosami Jan 
Duklan Słonecki, właściciel dóbr, — z ku- 
ryi zaś wielkich posiadłości byłego obwodu 
kołomyjskiego na 60 głosujących (z po- 


5 


w gmachu sejmowym, pod przewodnictwem 
Marszałka krajowego księcia Eustachego 
Sanguszki, posiedzenie wybranego przez 
Sejm, komitetu doradczego Wydziału krajo- į 
wego dla spraw finansowych. Obeeni byli, 
prócz księcia Marszałka posłowie J. E. Jan ` 
hr. Tarnowski, Stanisław hr. Badeni, 
dr. Tadeusz Skałkowski i referent bu- 
dżetu krajowego członek Wydziału krajowe- ! 
go Tadeusz Romanowiez. j 

Na posiedzeniu tem przedstawił p. Ro- | 
manowicz kombinacye, odnoszące się do bu-. 
dżetu krajowego nar. 1894, przyczem przed- ` 
stawił możność obniżenia wysokości dodatków ` 
krajowych do podatków bezpośrednich o 
trzy centy. 

Komitet postanowił doradzać Wydzia- | 
łowi krajowemu wprowadzenia tego zniżenia. 
Pomimo tego będzie jeszcze wynik na 1894 
r. o 181.000 zł. lepszy, niż pierwotnie w pla- 
nie finansowym konwersyjtym przyjęto 

Dodatek krajowy do podatków bezpo- 
średnich wyniesie zatem na rok 1894 w Ga- 
licyi wschodniej i zachodniej 65 centów od 
1 zł. podatków bezpośrednich, zaś w Ks. 
Kraukowskiem z powodu przyznanej przez 
Sejm ulgi wskutek konwersji długu indemni- | 
zacyjnego o 14 et. mniej, czyli 5t centów. 


ARR". | 
I 
W dniu 20 b. m. nie doniesiono o ża- | 


Í dnym wypadku zachorowania , wyzdrowienia | 


lub śmierci na cholerę azyatycką. 
Pozostaje w leczeniu 1 chory w Ry- | 


zesem honorowym, kardynałem  Paroechim 
na czele, aby złożyć Mu życzenia z powodu 
czterdziestej rocznicy nadania Joachimowi 
Peeci godności kardynalskiej, oraz aby Mu 
wręczyć przy tej sposobności dary, nadesła- 
ne na rzecz Świętopietrza. Papież chwalił 
gorliwość, okazaną przez komitet około przy- 
gotowań do uroczystości. 


Na posiedzeniu Izby niższej dep. Ha- 
milton uzasadniał swoją rezolucyę w spra- 
wie konieczności wzmocnienia floty wielko- 
brytańskiej. Mowca oświadczył, że w spra- 
wie tej jest w grze potęga morska Wielkiej 
Brytanii. 

Gladstone żądał odrzucenia rezolucyi 
Hamiltona, która zmierza tylko do zmiany 
ustroju rządowego. Obawy wyrażone przez 
wnioskodawcę, są nieuzasadnione. Gladstone 


i wykazuje statystycznie, że flota wielkobry- 


tańska przewyższa połączoną flotę francusko- 
rossyjską. Izba większością 80 głosów odrzu- 
ciła wniosek Hamiltona i tym sposobem 
zgotowała rządowi zwycięstwo, do <tórego 
sama opozycya się niechcąc przyczyniła. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 21go grudnia. Jakkolwiek w 


manowie. i kataralnej niedyspozycyi Najj. Pana nastą- 
| piło pocieszające polepszenie, to jednak 


' Najjaśniejszy Pan, który onegdaj przyjmował 


Najj. Pan przyjął wczoraj przed połu-, 
dniem, na osobnej audyencyi, księcia kobur- | 
skiego Filipa, który przed kilku dniami za- ' 
ręczył się z Najd. Areyksiężniczką Karoliną 
Maryą Immakulatą. 


Przedwezoraj po południu odbyła się 
narada ministeryalua, pod przewodnictwem 
Prezesa gabinetu księcia Windisch -Graetza, 
w której uczestniczyli wszyscy Pp. Ministrowie. 


| 


Słychać, iż w Sejmie węgierskim utwo- 
rzy się stronnietwo katolickie. z jednym tyl- ` 
ko punktem programu, a to odrzucenia usta- | 
wy o małżeństwach cywilnych , aby zwolen- ' 
nicy wszelkich odcieni politycznych mogli 
do tego klubu przystąpić. 


Z powodu poparcia w parlamencie nie- 
mieckim traktatów handlowych przez Koło 
polskie, wypowiada ultrakonserwatywna Kreuz- 
Żeitung Polakom dotychczasową swoją „przy- 
jaźń*. „Polacy — powiada ten organ — nie, 
chcą jako stronnictwo rządowe sans phrase 
pozostać już w dotychczasowych granicach, 
ale starają się o zdobycze dla siebie kosztem 
Niemiec. Przeciw temu winniśmy wystąpić. 
Poznańskie nie powinno się stać niemiecką 
Galicyą, to jest pewnem*. 

Kreuz Zeitung pisałaby oczywiście ina- 
czej — zaznacza Dziennik Poznański — 
gdyby Koło polskie było dla pięknych 
oczu panów konserwatystów i bardzo wątpli- 


kardynała ks. Gruschę, a wezoraj ks. Filipa 
koburskiego i Prezydenta Ministrów ks. 
Windisch-Graetza na prywstnem posłucha- 
niu, nie opuszezał w dniu wczorajszym apar- 


; tamentów swo ch w Burgu. 


Wiedeń, 21 grudnia. (Telegram pryw.) 


Lekka niedyspozycya kataralna Najj. Pana 


zupełnie już usunięta. Dzisiaj przed połu- 


dniem udzielał Monarcha ogólnych audyen- 


cyj. Po południu odbędzie się obiad dworski. 
P. Prezes gabinetu ks. Windisch-Gratz 


wyjeżdża jutro do swoich dóbr Taschau w 


Czechach, gdzie spędzi święta Bożego Naro- 
dzenia w kole rodzinnem. 


Gibraltar, 21 grudnia. Yacht Greif 
z Najj. Panią na pokładzie odpłynął ztąd 
wczoraj do Madery. 


Wiedeń, 21 grudnia. F'remdenblatt o- 
świadeza, że wiadomość o zamierzonej rze- 
komo przez Najd. Areyksięcia Ottona wypra- 
wie myśliwskiej do Afryki, jest nieuzasa- 
dniona. Jego (es. Wysokość zamierza po 


' Nowym roku udać się z Najd. Swą Mał. 


żonką i synem do Riwiery. 


Wiedeń, 21 grudnia. P. Minister o- 
światy, dr. Madeyski, na zaproszenie kura- 
tora Akademii terezyańskiej, br. Gautscha, 
udał się wczoraj do Akademii w towarzy- 
twie Pana Namiestnika hr. Kielmansegg. 
W Akademii oczekiwał Pana Ministra dy- 
rektor jej, dr. Michał br. Pidoll. Oprowa- 
dzony po salach Akademii, przysłuchiwał się 
Pan Minister wykładom w poszczególnych 
klasach i był obecny przy nauce gimna- 


1-50, twej „przyjaźni“ ich głosowało przeciw trak- | styki, tańcu, jazdy konnej i ćwiczeń wojsko- 


tatom. Koło prowadziło w tej sprawie poli- wych i szermierki. Pan Minister opuszczając 
tykę zupełnie na własną rękę, nie wiązało, zakład wyraził swoje nieograniczone uzna- 


' sig żadnymi względami na inne stronnictwa, nie dla wzorowych urządzeń całej Akademii. 


a dlaczego za traktatami głosowało, wyra- 


| żnie przez usta swego mowey zaznaczyło. 


Dalekoby zaszło Koło, gdyby pozwoliło się 
konserwatystom wciągać w rydwan ich poli-, 
tyki, a za to, jako jedyny dowód „przyjaźni“ : 
narażone było na podobne zaczepki, z jakie- | 
mi przeciw nim wystąpił na jednem z osta- 
tnich posiedzeń parlamentu hrabia Kanitz. | 


(Ale Kreus Zeitung wypowiada swą przyjaźń | Co 


także kanelerzowi hr. Capriviemu i oświad | 
cza, że stronnictwo konserwatywne, z powo-, 
du traktatów handlowvch, zwraca się sta- | 


nowczo przeciw kancelerzowi. | 


Z Petersburga donoszą: Departament 
dla spraw duchownych „obcych wyznań“ o-i 
pracował projekt przepisów, regulujących po- | 
łożenie kościoła ewangelieko-luterańskiego 
w Rossyi. W projekcie tym wypowiedziano 
zasadę uwolnienia pastorów od obowiązku ; 
administrowania majątkami pastorstów. Za- 


wiadywaniem tymi majątkami zajmować się 
będą specyalne komitety, złożone po części 
z parafian,a po części z przedstawicieli miej- 
scowych władz rządowych; zamiast docho- 
dów z pastoratów, pastorzy otrzymywać będą 
stałe pensye. 

Wedle Pol. Corr. rząd rossyjski wy- 
znaczył jako ostateczny termin zupełnego 
zrussyfikowania uniwersytetu w Dorpacie, 
przechrzezony obecnie na Jurjew, najbliż- 


śród 123 uprawnionych do głosowania) Sta- | szy rok szkolny a politechniki w Rydze 
nistaw hr. Dzieduszycki z (Qwożdzca | dopiero r. 1898 


Starego 59 głosami, i dr. Mikołaj Krzy- 
sztofowiez z Załucza 57 głosami. 


Z Rzymu donoszą, że komitet wyko- 
nawczy, zajmujący się przygotowaniami do 


($) We wtorek, 20 b. m. wieczór od-|! uroczystości z powodu kardynalskiego jubi- 


było sig na zaproszenie Wydziału krajowego 


leuszu Papieża, udał się do Ojca św. z pre- 


Budapeszt, 21 grudnia. (Tel. pryw.) 
Pester Lloyd występuje przeciwko doniesie- 
niom, jakoby sytuacya finansowa banków 
na Węgrzech przedstawiała jakie niebezpie- 
czeństwo. Stan banków i przedsiębiorstw wę- 
gierskich, z wyjątkiem drobnych trudności w 
Siedmiogrodzie, jest zupełnie zadowalający. 

Budapeszt, 21go grudnia. Budapester 
rresp. donosi: Minister spraw wewnę- 
trznych zawiadomił ministerstwo spraw ze- 
wnętrznych, że cholera na Węgrzech wy- 
gasła. 


Temeszwar, 21go grudnia W Mra- 
monag, w powiecie kubińskim, podczas wy- 
boru sędziego, napadła ludność na żandar- 
mów, którzy użyli broni palnej. Dwóch lu- 
dzi zabito, czterech ciężko zraniono. 

Rzym, 21 grudnia. Crispi odczytał 
wczoraj w parlamencie deklaracyę gabinetu, 
w której podniósł, iż nowy rząd włoski obej- 
mując władzę w chwili tak ciężkiej, niestety, 
dla państwa, jak żadna przedtem, potrzebuje 
pomocy i poparcia ze strony całej Izby, bez 
różnicy jej stronnictw, tudzież potrzebuje za- 
ufania całego narodu, aby kredyt państwa 
mógł podnieść, finanse jego zreorganizować, 
znaczenie i powagę ustaw wzmocnić a w 
kraj cały wlać poczucie własnej godności i 
świeżą świadomość swej siły. — Deklaracya 
zapowiada nowe przedłożenia, konieczne dla 
zaspokojenia licznych potrzeb kraju; przy- 
rzeka zaprowadzenia możliwe największych 
oszczędności w administracyi państwa; za- 
znacza, iż nadeszła chwila, w której wypada 
zażądać od kraju pewnych ofiar, i podnosi 


nieodzowną potrzebę porozumienia pomiędzy | 


parlamentem a gabinetem, aby wskazane a 
tak wysokie cele mogły być istotnie osią- 
gnięte. (Oklaski). 


Centrum Izby i lewica jej nie przyjęły 
dymisyi Zanardelliego ze stanowiska prezy- 
denta Izby deputowanych. — Imbriani, oma- 
wiając deklaracyę gabinetu, zwalczał zapo- 
wiedź nowych podatków i domagał się zmniej- 
szenia listy cywilnej króla, tudzież zmniej. 
szenia wydatków na wojsko, a nadto zmiany 
w kierunku polityki zagranicznej, — Cava- 
lotti w imieniu skrajnej lewiey oświadczył 
się przeciw nakładaniu nowych podatków. — 
Colajanni domagał się a.nnestyi dla tych, 
którzy brali udział w niedawnych rozruchach 
na Sycylii. — Fortis również wystąpił prze- 
ciw gabinetowi Orispiego i zaznaczył, że co 
do polityki zagranicznej, to zapatrywania je- 
go powszechnie są znane: przyjaźń ze 
wszystkiemi państwami a uszanowanie trakta- 
tów -- oto ich treść. 

Rozwinęła się następnie długa a bar- 
dzo gorąca dyskusya nad kwestyą publiko- 
wania przedłożonych Izbie przez parlamen- 
tarną ankietę dla sprawy bankowej doku- 
mentów. Rząd oświadczył, że w rozprawach 
nad tą kwestyą i w głosowaniu nad nią nie 
będzie brał udziału — Cavalotti wnosi, aże- 
by Izba uchwaliła , iż ankiecie parlamentar- 
nej dla sprawy bankowej za doprowadzenie 
przez nią do końca tak sumiennie pojętego 
dzieła, wyraża uznanie, i postanawia wydru- 
kować przedłożone przez nią dokumenta. — 
Rudini zgadza się na wniosek Cavalottiego, 
żąda tylko, aby wyrzucić zeń wyrażenie: 
„dokumenta, przeznaczone dia archiwum 
tajnego“, gdyż w pierwszej części sprawo- 
zdania ankiety mowa jest o sprawach pry- 
watnych osobistości politycznych. 

Wniosek Cavalottiego co do wyrażenia 
ankiecie uznania, przyjęto ostatecznie w gło- 
sowaniu imiennem 142 głosami przectw 24; 
118 posłów wstrzymało się od głosowania 
Po głosowaniu tem zabrakło kompletu w Izbie, 
tak, iż głosowanie nad poprawką Rudiniego 
odbędzie się dopiero na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby, 

Senat przyjął oświadczenie 
rządu jak najprzychylniej. 


Rzym, 21 grudnia. W obec rozmai- 
tych doniesień dziennikarskich, zapewniają, 
że nie prymas Vaszary, ale arcybiskup 
Schlauch, który otrzyma biret kardynalski, 
przybędzie wkrótce do Rzymu. W ten spo- 
sób upadają też komentarze co do akeyi, ja- 
ką miał prymas Vaszary z nuncyuszem Ga- 
limbertim, jakoby ułożyć w tym celu, ażeby 
Papieża nakłonić do wydania nowej encykli- 
ki o stosunkach węgierskich. rogłoski o tej 
encyklice są istnemi widmami wyobraźni, 
zwłaszcza, że Papież niedawno wyłuszczył 
dostatecznie w tonie umiarkowanym swoje 
poglądy i rady co do kościelno-politycznej 
sytuacyi w Węgrzech. 

Paryż, 21 grudnia. Sesya jesienna 
parlamentu została zamknięta. Otwarcie no- 
wej sesyi nastąpi w d. 9 stycznia r. p. 

Londyn 21 grudnia. Izba gmin od- 
rzuciła 240 głosami przeciw 204 wniosek 
Hamiltona, który mówił o potrzebie powięk- 
szenia floty wielko-brytańskiej, i tą samą 
liczbą głosów przyjęła wniosek Gladstone'a; 
podnoszący, że jest to obowiązkiem odpo- 
wiedzialnych ministrów, aby postawić flotę 
na stanowisku potrzebnem dla obrony i bez- 
pieczeństwa państwa. 


nowego 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 grudnia. 1892 r. godz. 2, 
minut —, Akcye kredytowe 342-35 Alp 
Tow. górnicze 4780, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 41% , Akcye anglo - Bustryackie 
151:50. Akcye banku Union 253-25, Akey: 
kolei Karola Ludwika 217-75, Akeye kolei 
Północnej 28950, Akcye kolei Południowej 
10735, Losy tureckie 51:90 Akcye kolei pań- 
stwowej 30725, Akcye kolei ILiwowsko-Uzer 
niowieckiej 261—, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 97:20. Wiedeńskie losy 
komunalne 175:—, Akcye tytoniowe 199 — 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96 05, 
Akcye kolei Elbetal 241 50, Akcye banku dia 
krajów koronnych 249'75, 4-pre. węgierska 
renta złota 116/45, Akcye banku związko- 
wego 123'—, Rubel papierowy 13225, Wẹ 
gierska renta papierowa 9%—, Usposobie- 
nie ustalone. 

Telegramy zbożowe z d. 20 grudnia 
1893 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr. 
procent 15:80 do 16-— zł. Budapeszt: 
Pszenica na wiosnę 7:43 do 745 zł. Berlin: 
pszenica (na list.-grudzień) 1438-50 do —— zł 
żyto —— do —— zł:, spirytus 3140 z) 
Paryż: mąka na bieżący miesiąc 43-80 fr. 


o * 


, 


dyni edęla nr iktar Adan Coarhowt 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki 
dla prenumeratorów cało- i półro- 
cznych za miesiąc grudzień. 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. czerwca 1893r. według zegaru lwowskiego. 


| Do Lwowa ociągi Pociągi 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 81 grudnia 1893, 
Hotel Zorźa. 


PP. R. Tustanowska z Streptowa, L. Cieński 
z Okna, J. hr. Potoski z Rymanowa, A. Aulich z 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 


WB TYJTY TUBE porę noeną od godziny 6 wieczór do godziny | 
oC1481  |5 min. 59 rano. Ę 


Ze Lwowa ociągi 


"przychodza: pospieszne | osobowe odshodza: pospieszne osobowe A : 5 1 Sani ; a 3) 
Z Krakowa (Berlina, Do Krakowa, (Wiednia, l W biurach informacyjnych sprzedają się wy- Paokiek RE Ga» a Dhara", ba WU 
RA AS O 3 y , GA unas] 2: s À F „acławane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo- | Zyna Z wy, J. hr. Baworowaski z Kotłowa, M. 
Wrocławia, Wiedniaj| 3:08) 6:01] 9-36] 6:36 Wrocł:wia, Beriinai| 3-01| 10:44 5:26 11:11) 7:36 : > ; - 'K Wygody, St. Zwolski iec, F. Bu- 
Z Warszawy + «| — | 601] 936) 6-36, 9'4I]Do Warszawy . . . | — | 10:4if] 5:26, — | 7:36 średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń | dear, BIES . Zwolski z Bryniec, F. Bu 
4  Muszyny = Krynicy Do Muszyny - Krynicy do jazdy, jakoteż tary fy. i P | Mis > e - ! 
przez Tarnów (tylko i Cbabówki p. Tar- , W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei Hotel Imperial, 
od */; do włącznie *'/,) nów lub Rzeszów — | 04] — | — | — |państwowych w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- PP. M. hr. Sobańska, J. hr. Sobański, R. Bi- 
Z Muszyny -Krynicy i Do Maszyny - Krynicy koteż w biurze informacyjnem e. k. austryackich | korski i B. Żarowska z Krakowa, W. hr. Reyowa z 
Chabówki p. Tarnów przez Tarnów (tylko kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego : Psar, B. Horodyski z Wasylkowiec, S. Żmijewski i 
Z Muszyny - Krynicy od */, do włącznie **/„)) — | —| — | — | z-36]Maja l. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub | A. Konstantynof z Odessy, H. Bleicher s Dunko- 
rzez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby | wiee, Z. Ujejska z Tomassowieo. 
zeszów (tylko od przez Tarnów „| —| — | 526| — | — fta o. k. austryackich kolejach państwowych. u ile] : 
%j, do włącznie 8/,) Do Muszyny - Krynicy ai AR, zaage ge mona a 
Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . „| — | —| —| 80| — |macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskie s 
Na e N Do Nadbrzezia i Tar- į zagranicznych kolei, W ystawy 1 muzea 
Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . . .| — |104] 5:26) — | ~ Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym ; 
z o e Ea Do dE karo) KOPER <> ry są do nabycia le rurah informacyjnych, kasach 
odwołoczysk i Bro- w (z dw. głównego p "ZU] 10" A — fstacyjnych i u konduktorów. — ; i 
dów (na dw. główny)| 2'48| 10702] 9-46] 6:21] — | Do Podwołoczysk i Bro- za Nieustająca wystawa „a 
Z eo i Bro- AR dów (z dw. Podzam.)| 658] 3-32] 1040 1-33 = Nadesłane Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
w (na dw. Podzam.)| 2'34| 9°46} 9:21] 5'55) — | De Suczawy „_.| 636| — [1036| 3-31| 10:56 j ne. ; Ą 
Z Suczawy . . . .| IOI) — | 7:59|1251| 7:IifDo Buczacza przez Ha- placu św. Ducha l. 10, I piętro, otwarta jest 
Z Kimpolunga F n — 7:59 sj 5 pi% O R TE eE g3 — a == codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
owiee . . „| I@H — | 759 — "If Do Husiatyna przez Ha- j iedzi o 
© A n. 8. i al liez De AN 6:36 —| = | — |I0'5 KRONIKA RODZINNA =. od si mak h pee 15 ct] 
Jzudyna s ' =- — — — | Do Słobody rungurskiej A i W powszednie ot. a Czíonków ws 
Z Nowosielicy . . .| —| =| =] —| zu] kopalni . . . | — 1036] — |iose] nI A ie Ton ye r o o == "e 
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . .| 636) —| — | — | — YCH WAZNE N CLEE EO O e z y- 

5 ewa a 101 — | — | — | 71fDo Berkhomethu n. S. i Zawiera oprócz Tiari zo świata a za- | — Muzeum przemysłowe w ratuszu 
usiatyna przez Ha- Czudyna -|-6:36] = -- — — |poznającego z nowymi odkryciami i wynalazkami ' Pen : 2 Ę 
Mes . . . . . a | olf —| 159] — | — | Do Radowiec 636] — |1036! — |1o-56|ca polu naukowem, pogadanki pedagogiczne, spra. ; Sodziennie od godziny 9—1 przed i od godziny 
o -- przez Ha- Do pe poranga 636| — | — | 331| — |wozdania z noni daie ect w kra i 3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 

icz . . a NG Do Sokala . — | — | 956| 7:21] — |sagranicą, wiadomości dotyczące praktycznego życia Ą Ą LĄ 
Z Bełzca . Do Bełzca | >| =] 956 = | — Ipracy, oraz kwestyi ogólnego interesu. Zamieszcza- ct., w e” dnie 20 ont. W niedziele otwarte 
Ze Sokala ` Do Borysławia p. Stryj! — | — f 721/10.26| — [ne też są stale korespondencye zagraniczne, powie- ; od godziny 10—l przedpołudniem. Wstęp 
Z Ławocznego (Pesztu, Do Ławocznego (Mun- ści oryginalne i wyborowe obce przekłady, podróże wolny 

Miszkelca, Szerencsa kácsa, Szerenesa, Mi- rodaków i niewydane pamiętniki udzielane redakcji | , 

mi. Chyrowa i szkolca, ob i Chy- Z EN donoe L — Muzeum im. Dzieduszyckich przy 

anisławowa prze rowa przez Stryj) . | — | — į 721| 80l — renumerata w Warszawie rocznie rs. 4, na ' ny; j > c 

Stryj) . RE Do ARRS EA przez poczcie w kraju i zagranicą rs. 5 (t.j. w Galicyi i ulicy Teatralnej l. 18, otwarte dla publiczności 
n Stryja Brn he EN — |1026 8:01) — J 6, w W. a Poanahalteim Mara 10) stosownie | w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 

e Bkolego yrowa o Skolego i Chyrowa o tej ceny opłata półroczna i kwartalna. ; : 

Stanisławowa i Bory- przez Stryj — | —|10.26) — | — Przesyłki pieniężne adresować należy wprost południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 

sławia przez Stryj. Do Stryja — | — | 341| — | — Mo redakcyi: Warszawa, ul. Mazowiecka 1. 10. Wstęp wolny. 


płacą żądają płacą żądają 


Cennik Iwowskiej Izby kandiowej i przemysłowej, 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Półnoena kolej po 1000 zł. m. k.  2395— 2305. —- 


oi. Gal. Liwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


Lwów, d. 21 grudnia 1893. płacą żądają Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— = — łŁ á pr. w srebrze z r. 1884. . 88.-» 83,80 
walutą austr. Dnia 20 grudnia 1893 Tiwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 26125 26225 z r. 1884 . 96.15 £6.15 
1.żAkcye ra sztukę. zir. ot. złr. ot. Er. ŻAR pat po, ker A n sr Di 15 ~ M ur. m p = — m — 
ol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. {216 — 219 Dług państwa. aca żądają I + Otud. Kol. palistw. po zł. w. a. . 194.25 2: 11. 1878. ... — m Gm 
e w po 200 zł}. w. a. {259 — 2n2 p pan koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.3) 204.30 Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 164.40 105.20 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. |:80 — 390 Jednolity dług państwa w banknot. gg. regulacya Cisy po 100 zi. 4 pr. 141.50 143.50 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w. | — — 215 Rasch AJETO Hart A 4. Listy zastawne losowane. B Loig 
2. List. zast. za 100 2. Jednolity dług państwa w srebrze f p 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 L [ivo 80 101 styczeń-lipiee | 22 1 a . 97.25 97.45] Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197.50 158,— 
45 5 pre. w. 8. kwiecień-październik . . . .  . 97.235 97.45]  Galieyi i Bukowiny w 15 l. 6 pre.. —.— —.— |Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 56.80 57.50 
losowalne z 10 pr. premia 109 70 110 Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k.4 pr. 145. - 145.— | Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tów. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. . 138.— 140,— 
B hipot. 4*/, pr. los. w 50 l 99 90 100 A „ 1860 po 500zł. w.a. 5 pr. 145.75 146. w złocie w 50 1. i ; . 122.50 123 — | Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . —— —— 
Banku kraj. 4'/spr. w.a.los. w51 LL [100 50 i01 y » 1860 po 100zł. 5 pr. .161.— 16175] Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr. Losy miasta Krakowa po 30 zł. a. w. 36.25 27.— 
»  » 4 pro.w.a. „w57l. | 8780 58 5 „ 1864 po 100 zł. 194.50 1955 | a.w.w501. . . . . . .  . 98.30 93.10 j Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 25.50 26.50 
Tow. kred. galio. ziems. 4 pr. w. a. x „ 1864 po50 zł. 174.59 1*5 50 A a on a 3 pr. . 1143) 114.90 Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.4b —-— 
L emis. „| 98 — 98 Renty Com. po 42 litr. austr. , 5 z a ma dro E 3pr. emisya 1839 114.50 115, — Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 56.89 5750 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. SG] Listy zast. domen. państw. po 120 tai, Zak. kr. ziem. krak. los. w 131.6. pr. --— —.— Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.. 19.— 19.70 
los w ái" lat . gj 98 — 98 ZSB pre (20). 2 > sło 2151.25 158 mn nn» p W201 7 pr. —— == p n, weg. „ po 5 zł. . 12.50 1350 
ápr. w. a. los. w531 S] 98 — 98 Austr. renta zł. wolna od pedat. 4 pr. 113.20 11840] 4 » » „n k  w361. 6 pr. 101. - 1)..—| Fundacya szpitala Aroyk. Rudolfa 
4*i;pr. w. a. los. 56 1. „Sj 99 90 — Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 96.70 96.90] Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 9875 o 10 zł. a. w. . . BB 4,6 -m m 
= pośpr.wśll.wyl. 9825 98.75] Salma po 40 zł. m. k. . . 71.02 
LĄ Listy dłużne za 100 zł. g n n n n n po 4: p à cj St. Genoia pa ROEE, k. "A 70.35 
Gal. zakl. kred. włoń. w likwidacył Sf — — — 3. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) Pad ane a a 99.96 100, — | Pożycz. m. dtaniafawowa (po 20zł. a. w.) 49,— —— 
Ogóll rol Red, Zakład dla GiB | — — N 10450 105, „| Benke ES Fa pr w. a. los. w Sth]. 10050 101. | Pożyczki Tryosta po 100 zł m. k. . 144— 14T— 
sp z F 15 la; owin. „ . -į Obligi komunalne Ban ajowago » n P? Zd. 8. Wo. 0,— — 
w likw. 6 r. w.a los. w 15 lai 3 Głaueyi y p" A ĘĄ = 383 w. a. I. asd ża ż . —.—  —..| Waldsteina po 20 zł. m. k. . 48 - A= 
4. Obligi za 100 zł, INinszej Austry. 109.76 110..5| Gal. banku hip. § pr. w 40 L wyl. 166.50 192.50 | Windischgratza po 20 zł. m. k. . —— m 
Indemniz. gai. 5 pr, m K. = Jiedmivgrodu f A = “anku aust. węg. 47/4 PT. . . - -. 9990 100.70 Ą 
Gal funduszu propin 4 pr w. a: j 3v — *" Tej] Wem-r ra INu sł w. a. 4 pr. 94,40 540] Węg Zakł, kred. ziem. ake. w a3 I. 7. Weksie (sa 3 miesiąca), 
Bukow. fund. propin. 5 r. w a. (ciO 10 X wyl po 5 pre Me - 100.50 101.50 KZ 
Komunalne Banku kraj: 5, IL em  |i02 20 10: 9v * AR 8 w „wyl św pr.  100.— 10..56 | pogin e na 19 a eN E = >= 
Poczki kr. 6 pr. w. a. . UB — AREA SEP O Gu SM 1. wyl KA AREA e — CEZ 
Potyczki kr. 4ta pr. w. 8. 39 9 100 l pu 4 pr. 96.— W£L60 | ropure załi00 mark w UN W 
C=" LEI TZT TLEN SE © = RYNIEN CE 
orio woi — nst. kred. andlu po A - 342. — 342.: A 5 = e l KŻ ARAD s c +. at D. 
+ "Losy miasta Krakowa . 6 — 38 —|] Niźno-austr. tow. Sint: po 500 ał, . 6:8. +69 — 6. Obligacye z praw.m pierwszećsiwa (z 103 zł.) |Paryż za 166 fr. .. . 49.60 49.65'— 
p  Śtenisawowa 41 — gal. bsaku hip. po 20. zł. . . . . —.— >= Kurs slot 
l banku ^. han. i prz. a zł.ż00wpl 4öpr. —.— — —| Kolej Albrechta a SEJ zł. o pr. a. w. =m —— a 
€. Monety. Qal zaki kred. ziem. a 200 zł. . . — - | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów w. ex.) Dukat cesarski men. +. « „, 5B94— 5.96.— 
Dukat oejazski O. . 87 Bof] sank dla krajów koronnych a 200 zł. :5050 25130] a 360 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —=- —- | „ pełnej wagi . || . . 598— 596— 
Nanoleondor 9911 0f} Bar sustro-węgierski a 600 zł. 1003 —1-:07 Kolej północna po 100 zł. em. 1886 497, 99.50 100.50]Korona . . . - SW FEG A, 
Pilimperyał RE 10 iu —|] Kol. Albrechto 209 zł. w srebrze 9553 9575] „ m Mo 100 zł. „ 1887 „ 9490 100.90]30-frankówka . AOI 9-945  9496.— 
Rubel rosyjski szebru; . . H 31 — I m3 Austr. Tow. zegl, par. dun. po 500 z4. mk. 4.1— 415 — |] Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Rosyjski półimporysł í n -am 
« papierowy ś1.- 1 38—]] Kol Cazarz. Elżbiety po 200 zł. mk.. — — —.— po 200 zł. Ata pr. . . . . . . =m- ——]Tsiar związkowy . AE ZEE" 
CO marsk nieraieszicu 61 — m6 Kol Rzos ów Tum. *, a.) » 200 zł. —— m -i detto (Jarosław-Sokal) . — m m] Srebro . : E, ai 
OOO E 


Licytacye. 


L. 16960 [7907 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Wigdora 
Klagsbalda do Wiktoryi Zalarskiej w kwo- 


cie 700 zł. z pn. odbędzie się w sądzie po- ) 
"wywołania w kwocie 2050 zł. w. a., na] 


wiatowym w Jaworznie w dniach 18 sty- 
cznia i 15 lutego 1894 o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacya realności pod lwh. 
695 i 766 w Jaworznie położonej Wiktoryi 
Zalarskiej własnej. 

Cena wywołania 3400 zł. 

Wadyum 340 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Kremer z substytucyą adw. dr. 
Gaszyńskiego. 

Chrzanów, 28 listopada 1898. 


L. 16072 [7873 3—8] 

O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości 
że na prośbę kasy oszczędności miast Ko- 
łomyi dozwoloną została w celu ściągnięcia 
8 rat po 60 zł. i reszty kapitału 650 zł. w. 
a. z pn. egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Szlomy Lazara, w Kołomyi pod 


a 


nr. 2457, położonej, wykazem hip. l. 823 lk. 180 w Sułkowicach położonej według a na drugim nawet poniżej takowej. 
księgi gruntowej dla II. dzielnicy miasta lwh. 109 ks. gr. tejże gminy objętej nie- Cena wywcłania wynosi dla realności 
Kołomyi objętej, w dwóch, na dzień 23 ; letnich Jana, Rozalii, Józefa i Julianny Chro-; pod 1) kwotę 723 zł dla realności pod 2) 
styeznia 1894 i 28 lutego 1894 każdym ra- | baków własnej, na rzecz powiatowej kasy 616 zł. 
zem na godzinę 10 przed południem w bió- | oszczędności w Myślenicach o 123 zł. 26` Wadyum wynosi 10 pre. 
rze 9 “tutejszego sądu wyznaczonych ter-; ct. w. a. z pn. j Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
minach ; że pomieniona realność na pierw- Cena wywołania 688 zł. w. a. można przejrzeć w tus. registraturze. 
szym terminie tylko za lub powyżej ceny i Wadyum 69 zł. w. a. Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków ‘ p. Stanisław Dembowski w Rudkach, 
drugim terminie zaś także poniżej takowej przejrzeć można w registraturze sądowej. | Rudki, 30 listepada 1893. 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia Myślenice, 25 listopada 1898. 
mający obowiązanym będzie kwotę 205 zł. |L. 28609 [7894 3—8] 
w. a. do rąk komisyi lieytacyjaej złożyć, że; L. 8645 [7923 3—3]; C. k, Sąd obwodowy podaje do wiado 
dla wszystkich tych którymby uchwała li- j C. k. Sąd powiatowy w Rudkaeh za- | mości że w celu zniesienia współwłasności 
cytacyjnpa doręczoną być nie mogła, lub |; wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 269 realności lwh. 80 ks. Tarnów Pogwizdów 
kzórzyby na rzeczoną realność później pra- | zł. 35 et. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz | objętej, Izaka Friesa i Elżbiety Turkiewi- 
wa rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. e. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego | czowej własnej, odbędzie się sprzedaż tejże 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w | przez licytacyę w dwóch terminach, 26 
tutejszym sądzie pow. egzekucyjna licytacya | stycznia i 28 lutego 1894 każdym razem o 
1) posiadłości lwh. 85 SA: Kropielni- 
ki objętej, dłużników Jana Żalitacza i Lu- 
dwiki z Kaszubińskich Zalitaczowej własnej, 
2) posiadłości lwh. 86 gm. Kropielni- 
ki objętej, dłużników Jana Zalitacza i Lu- Wadyum złożyć się mające 150 zł. aw. 
dwiki z Kaszubińskich Zalitaczowej własnej Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
w dwóch terminach mianowicie dnia 17 | :kt szacunkowy przejrzeć można w sądo- 
stycznia 1894 i duia 21 lutego 1894 każdym wej registraturze. 
razem o godz. 10 przed południem. Tarnów, 7 grudnis 1893, 
Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 


dr. Milgroma ze substytucyą adw. dr. Stau- ; 
bera został ustanowiony, wreszcie, że pro-, 
tokół opisania przynależności, tudzież bliższe 
warunki licytacyjne w tutejszo-sądowej re-. 
gistraturze mogą być przejrzane. | 
Kołomyja, 21 pażdziernika 1898. 


L. 5699 [7921 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że się 
w dniu 19 stycznia 1894 i „20 lutego 1894 
o godz. 10 rano, odbędzie w gmachu s3- 
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 


godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa z odliczeniem ciężarów hipotecznych 
tj. kwota 1479 zł. 70 et. 


L. 17804 [7957 3—3] 

C. k. powiatowy w Drohobyczu podaje 
do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 24 zł. 63 et. w. a. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 26 w Bani kotowskiej położonej 
wyk. hip. l. 391 nowo założonej księgi gr. 
gminy Popiele z Banią kotowską dłużnika 
Menachema  Schleiera własnej, na rzecz 
Geocga Neidlingera w dniach 9 stycznia 
1894 i 12 lutego 1394 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie za lub wyżej ceny wywołania 
30 zł. wa. w drugim terminie i niżej tejże 
ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 
10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p. l 

Zakład wynosi 10°% ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Tiegermanna w Drohobyczu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusą 
dowej registraturze przejrzeć. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, 30 września 1893 


L. 9401 „ [7964 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Żyweu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Szymona Mosera 
pko Janowi Kurowskiemu z Radziechowa 
i wspólnikem pto 120 zł. z pn. rozpisaną 
została egzekucyjna sprzedaż realności dłu- 
źników: M 

1. Jana Kurowskiego syna Wojciecha 
własnością będącej 1/4 ezęści posiadłości 
lwh. 513, 3/24 ezęści posiadłości lwh. 515, 
połowy posiadłości lwh. 516 i 1/4 części 
posiadłości lwh. 517 ks. gruntowej gminy 
Radziechowy, 

2. Józefa Walnego syna Franciszki i 
Reginy z Hałatów Wolnowej jako prawo- 
nabywców Jana Kurowskiego syna Wojcie- 
cha własnością bębących 4/32 części po- 
siadłości lwh. 514, eałej posiadłości lwh 
857, 2/8 części posiadłości lwh. 1122 i 2/4 
części posiadłości lwh. 1123 księgi grunto- 
wej gminy Radziechowy, e 

3. Józefa Kurowskiego syna Wojci: cha 
własnością będącej 1/4 części posiadłości 
lwh. 513, 4/32 części posiadłości iwh. 514, 
3/24 części posiadłości lwh. 615, połowy 
posiadłości lwh. 516 i 1/4 części posiadłości 
lwh. 517 ks gr. gm. Radziechowy na dzień 
24 stycznia 1894 i 28 lulego 1894 każdym 
razem o godz. 10 rano. 

Wadyum ad 1) 27 zł, ad 2) 18 zł., 
3) 26 zł. . i 

Cena szacunkowa i wywołania ad 1) 
268 zł. 34 ct., ad 2) 171 zł. 24 ct., ad 3) 
259 zł. 80 et. 3 ms; 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Władysław Raschke 
z Żywca. , ; 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze. 

Żywiec, d 15 października 1893. 


L. 1883 [7962 2—83] 
W C. k. Sądzie powiatowym w Żywcu 
odbędzie się w dniach 24 styeznia 1894 i 
28 lutego 1894 każdym razem o godz. 10 
przedj południem celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Theodora Herza w ilości 165 zł. 
40 ct. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
lwh. 626 i połowy pesiadłości objętej lwh. 
1421 w Jeleśni Bernharda Silbermanna wła 
snością będącej. | D 

Cenę wywołania stanowi kwota b33 zł 
70 ct., poniżej której realności te na pierw- 
szym terminie sprzedane nie będą. | 

Na drugim zaś terminie realności także 
niżej ceny szacunkowej jednak nie niżej 1/3 
części ceny szacunkowej sprzedane będą. 

Wadyum wynosi 52 zł. 87 et. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistrsturze sądowej. i o 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzy rezolucji dozw.lającej 
lieytacyi przed pierwszym terminem nie 
otrzymali ustanowiony adwokat tut. p. dr. 
Bogdani. i 

Żywiec, dnia 15 września 1898. 


L. 6657 [7946 2--?] 
Celem zniesienia współwłasności real- 
ności lwh. 49 ks. gr. gm kat. Piotrkowice 
objętej Jana Kamykowskiego i Tomasza 
Dichra własnej, przeprowadzi e. k. Sąd po- 
wiatowy w Tuchowie w zabudowaniu sądo - 
wem licytację realności lwh. 49 w Piotr- 
kowicach objętej w dniach 17 stycznia 1894 
i dnia 21 lutego 1894 każdym razem o 10 
ano. 
i Cena wywołania wynosi kwotę 1979 
zł. 75h et. 

Wadyum 198 zł. . 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi za lub wyżej ceny szncunkowej, na 
drugim i poniżej. m... 

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu, usta- 
nowiony został Jędrzej Kamykowski Z Piotr- 
kowie. 

Resztę warunków lieytacyjnych proto- 


? 


kół oszacowania, wyciąg hipoteczny przej- ustanowiono Jana Arleta c. k. notaryusza 
rzeć można w registraturze sądowej. w Muszynie. 
Tachów, 20 listopads 1898. | Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
| akt oszacowania przejrzeć można w tutejszo- 
L. 456341 


[7467 2—3] į sądowej registraturze. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we Muszyna, d. 14 października 1898. 
Lwowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w celu zaspokojenia wierzytelności Pin- | L. 16300 [7960 1—3] 
kasa Menkesa przeciw Hermanowi Gersten- C k Sad obwodowy w Kołomyi po- 
feldowi, w kwocie 200; zł. w. a. z pu. od- j daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
będzie się w dniach 25 stycznia 1894 i 22 |że na prośbę kasy oszezędneści miasta Ko- 
lutego 1894 każdym razem o godzinie 10 |łomyi dozwoloną została w celu ściągnięcia 
przed południem w tusądowej sali rozpraw | kwot 860 zł., 360 zł, 360 zł., 360 zł. i 
publiczna przymusowa sprzedaż realności | 8506 zł. 50 ct. z pn. egzekucyjna sprzedaż 
pod lk 119214 we Lwowie położonej wedle | realności dłużników Markusa Hermana, Lipy 
wyk hip. ł. 1092 ks. gr. dla I. dzielnicy i Ruchli Herman Herscha własnej, w Koło- 
m. Lwowa, Hermana Garstenfelda własnej, | myi pod Nr. 67 położonej, wykazem hip. 1. 
a to ma pierwszym terminie za lub wyżej, |3 dla ks. gr. dla I. dzielnicy miasta Koło- 
na drugim zaś poniżej ceny szacunkowej | myi objętej, w dwóch, na dzień 25 stycznia 
5891 zł. w. a. nie mniej jednak jak zafi I marca 1894 każdym razem na godz. 10 
1797 zł. w. a. przed południem wyznaczonych terminach, 

Wadyum wynosi 15%/, eeny wywołania jże pomieniona realność na pierwszym ter 
tj. 808 zł. 65 ct. w. a. minie tylko za lub powyżej ceny szacunko- 

Dla wierzycieli hipotecznych, którymby | wej 18529 zł. 46 ct w. a., która służyć 
uchwała lieytacyi dozwalająca, lub która- | będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
kolwiek z późniejszych wcale nie lub nie |terminic zaś także poniżej takowej zostanie 
wczag doręczona być mogła, lub którzyby | sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
prawa rzeczowe na realności pod lk, 11921/, | obowiązanym będzie kwotę 1852 zł. 95 ct. 
we Lwowie nabyli po dniu 13 marca 1893 |w. a. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, 
jako dniu wydania wyciągu hipotecznego |że dla wszystkich tych, którynby uchwała 
ustanowiony został kuratorem adwokat dr. |licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
Sokal, a adw. dr. Raabe tegoż zastępcą. którzyby na rzeczeną realność póżniej prawa 

Lwów, dnia 18 listopada 1698. rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 

dr. Rittigsteina, z substytucyą adwokata dr. 
L. 8644 [7922 2—3] | Milgroma zestał ustanowionym, wreszcie że 

C. k. Sąd powiatowy w Ruadkach za- |akt oszacowania w mowie będącej realności, 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 124 | tudzież bliższe warunki lieytacyjne; w tutej- 
zł. 28 ct. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz | szo sądowej registraturze mogą być przej- 
e. k uprz. galie. Zakładu kredytowego włość. | rzane. 

w likwidacyi we Lwowie w tutejszym sądzie Kołomyja, 18 listopada 1898. 
powiatowym egzekucyjna licytacja. 

1. posiadłości lwh. 109 gminy Chłop- |L. 5418 [7797 3—3] 
czyce objętej, dłużniczki Ryfki Linhardt C. k. Sąd Strzyżowski zawiadamia, że 
własnej. f na zaspokojenie wierzytelności Maryanny 

2. posiadłości lwh. 340 gminy Chłop- | Michalskiej w kwocie 100 zł. w. a. z pn. 
czyce objętej dłużnika Eliasza Bilińskiego | dozwoloną zostałasprzedaż egzekucyjna real- 
własnej w dwóch terminach mianowicie | ności pod lk. 105 w Strzyżowie położona 
dnia 24 stycznia 1894 i ónia 28 lutego 1894 | whi. 121 dla gminy kat. Strzyżów objęta, 
każdym razem o godz. 10 przed południem. | do Feliksa Samolewicza należąca. 

Na pierwszym terminie nastąpi sprze- Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
daż tylko za łub wyżej ceny szacunkowej a | publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
na drugim nawet poniżej takowej. minach 23 styczma 1894 i 18 mara 1894 

Cena wywołania wynosi dla: realności | każdym razem o godz. 10 przed południem. 


pod 1) kwotę 454 zł. a dla; realności pod 
2) 150 zł. 
Wadyum wynosi 10 pre. 


Ceng wywołania stanowić będzie war- 
tość szacuukówa 850 zł. wa., poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną 


Wyciąg hipoteczny i resztę warunków | nie będzie. 


można przejrzeć w tus. registraturze. 


W drugim terminie nastąpi sprzedaż 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest | za jakąkolwiek najwyżej ofisrowaną cenę. 


Stanisław Dembowski w Rudkach. 


Wadyum przy licytacyi złożyć się ma 


Rudki 30 listopada 1893. jące wynosi 85 zł. 

Resztę warunków, wyciąg bipoteczny i 
L. 44639 [7466 2—3] |akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we (turze sądu tutejszego. 

Lwowie podaje niniejszem do publicznej Strzyżów, 15 listopada 1893. 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej An- 
toniego Piwonki przeciw małoletnim Oldze | L. 27270 [7991] 
Wysoczańskiej i Katarzynie Wysoczańskiej C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
pto 250 zł. z pn. dozwolono celem zaspo- | Sanoku podaje niniejszem do powszechnej 
kojenia sumy wekslowe 250 zł. z 6 pre. | wiadomości, iż w dniu 27 grudnia 1893 we 
odsetkami od dnia 8 lipca 1878 kosztami | środę od godziny 9 rano do 2 po południu 
12 zł. zł. 38 ct., 9 zł. 72 ct., 15 zł. 16 et. | odbędzie się w tejże Dyrekcyi pod warun 
10 zł, 9 zł. 36 ct, 5 zł. 36 ct. i 70 zł. | kami określonymi rozporządzeniem Wysokiej 
95 et. tudzież kosztami podania licytacyj- |e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 2 
nego w kwocie 20 zł. 46 ct. egzekucyjną | września 1892 1. 57233 pierwsza relicytacya 
lieytacyę realności pod lk. 6681, we Lwo-|ustna i zapomocą ofert pisemnych celem 
wie położonej wyk. hip. l. 577 objętej dłuż- | ponownego wydzierżawienia prawa poboru 
niczek własnej na dwu terminach a mianc- | myta drogowego na ezas od dnia objęcia 
wicie: dnia 25 stycznia 1894 i dnia 22 lu- j przedmiotu dzierżawy w posiadanie przez 
tego 1894 każdym razem o godzinie 11 przed | nowego dzierżaweę aż do końca 1895 na 


południem w tus. sali rozpraw. 


następujących dwóch stacyach mytniczych 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- |i to: 


eunkowa w kwocie 3815 zł. 28 ct.. za% wa- 
dyum wynosi kwotę 381 zł. 


1. na stacyi mytniczej w Chodorówce 
na gościńcu Przemyskim między] lą marką 


| Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania į kilometra 183 a słupem kalometrowym 132 
i warunki licytacyjne przeglądaąć można w | ustanowionej, za roczny czynsz dzierżawny 
tus. registraturze. w kwocie trzysta pięćdziesiąt jeden (351) zł. 
Dla tych wierzycieli, którzyby dopiero 51 et. 
po dniu wydania wyciągu hipot-eznego t.j. 2. na stacyi mytniczej w Potoku na 
po dniu 20 sierpnia 1898 prawa hipoteki | gościńcu Podtatarzańskim w 8 marce kilo 
na realności pod lk. 6681, nabyli tudzież | metra 116 ustanowionej za roczny czynsz 
tych wierzycieli którymby uchwała licytacyę | dzierżawny w kwocie dziewięćset pięćdziesiąt 
dozwalająca lub jakakolwiek późniejsza u |(950; zł. w. a. 
chwała tej sprawy egzekucyjnej dotycząca, Zwraca się przytem powszechną uwagę 
z jakiegobądź powodu wcale nie, lub w na-|że konkrstalne nadaże, tak ustne jakoteż i 
leżytym czasie nie mogła być doręczoną u- | pisemne, beewarunkowo są wykluczone, i że 
stanowiono kuratorem adw. dr. Kozeckiego | oferty pisemne mają być wniesione u Na- 
a tegoż zastępcą adw dr. Krosińskiego. czelnika podpisanej c. k. Dyrekcyi okręgu 
Lwów, 28 pażdziernika 1893. skarbowego do dnia 27 grudnia 1893 do 9 
godziny rano, a w każdym razie przed roz- 
L 4491 [7626 1—3] | poczęciera ustnej licytaeyi i muszą być spo- 
C. k Sąd powiatowy ogłasza, iż celem | rządzone ściśle wedle formularza dla ofert 
zaspokojenia pretensyi Mojżesza Riegelhau: | pisemnych w ogłoszeniu Wysokiej c. k. kra- 
pta w kwocie 160 zł. z pn. odbędzie się w |jowej Dyrekeyi skarbu z dnia 2 września 
tutejszym ce. k. sądzie dnia 25 stycznia 1894 1892 |. 57238 podanego, a w szczególności 
i dnia 28 lutego 1894 każdym razem o 9|kwota zaofiarowana ma być dokładnie po- 
egzekucyjna publiczna sprzedaż 1) połowy | daną cyframi i literami, a oferty podpisane 
posiadł ści lwh. 8, 2) połowy posiadłości | być msją przez oferenta imieniem i nazwi- 
lwh. 129, 3) 60/720 części posiadłości lwh. | skiem tudzież zawierać charakter i miejsce 
7 księgi gruntowej gminy Słotwiny, Demka | zamieszkania oferenta. 
Cichonia własnych z tem, iż na pierwszym Gdyby wyrażona w cyfrach i słowach 
terminie tylko za cenę szacunkową lub po- | nadaż mie zgadzała się w takim razie przyj: 
wyżej, na drugim zaś i niżej posiadłość ta | mie się za właściwą kwotę podaną słowami. 
sprzedaną będzie. Jeżeli pisemną ofertę wystawią wspól- 
Cena szacunkowa wynosi łącznie 510 zł. j nie więcej osób, natenczas mają one wymie- 
Wadyum 51 zł. nić w ofercie, iż jako wspólni dłużnicy rę- 
Kuratoreim niewiadomych wierzycieli lczą do niepodzielnej ręki, to jest jeden za 


Gazeta Lwowska nr. 201 z dnia 22 grudnia 1893. 


wszystkich, a wszyscy za jednego, admini- 
stracyi skarbowej za wykonanie warunków 
dzierżawnych, oraz mają oni wskazać w 
ofercie tego współoferenta, któremu także 
jedynemu można oddać do samoistnego za- 
rządu przedmiot dzierżawy. 

Pisemne oferty mają także zawierać 
zobowiązano, iż oferent stosować się będzie 
dokładnie do przepisów mytowych, tudzież 
do szczególnych i ogólnych warunków licy- 
tacyjnych. 

Do oferty pisemnej należy dołączyć 
wadyum, stanowiące szóstą część przypa- 
dającej na jeden rok ceny wywołania, tako- 
we więc dla stacyi mytniezej w Chodorówca 
58 zł. 59 ct., dla stacyi mytniczej w Potoku 
158 zł. 34 ct. wynosi. 

Wadyum to złożone ma być w gotówce 
lub papierach wartościowych mogących słu- 
żyć ze kaucyę przy przedsiębiorstwach. 

Na kopercie należy wymienić dokładnie 
wysokość i jakość załączonego do tejże wa- 
dyum. 

Wedle rozporządzenia Wysokiej c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 2 września 
1852 1. 57233 myto drogowe w Chodorówce 
pobiera się za 8 kilometrów a należytość 
tego wynosi od sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu 2 ct., od sztuki bydła pędzonego 
ciężkiego 1 ct. a od sztuki bydła pędzonego 
lekkiego '/, et. podwójną kwotę co dopiero 
poszczególnionych należytości pobiera sią 
na stacyi myta drogowegoj w Potoku za 16 
kilometrów ustanowionej. 

W końcu zauważa się, że inne tu nie 
wyriienione warunki mogą być przejrzane 
przed licytacyą w tutejszej e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego, tudzież w Nadzorach 
e. k. straży skarbowej w Birczy, Brzozowie, 
Dynowie, Jaśle, Krośnie, Lisku i Sanoku. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

w Sanoku dnia 16 grudnia 1893. 


L. 1621 [7981 1—3] 

W dniach 8 stycznia i 5 lutego 1894 
każdym razem o 10 z rana odbdęzie się ce- 
lem ściągnięcia wierzytelności Towarzystwa 
zaliezkowego w Krzeszowicach w kwocie 
60 zł. w. a z p. n. publiczna licytacya po- 
łowy realności Agnieszki Kadłuczkowej lwh. 
41 w Alwerni. 

Cena wywołania 265 zł. 

Wadyum 26 zł. 50 et. 

Resztę warunków w sądzie do przej- 
rzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 14 maja 1898. 


L. 2069 [7982 1—3] 

W dniach 8 stycznia i 5 lutego 1894 
każdym razem o i0 z rana odbędzie się ce- 
lem ściągnięcia wierzytelności Towarzystwa 
zalieczkowego w Krzeszowicach w kwocie 30 
zł. w. a. z pn. publiczna lieytacya realności 
Franciszka Bobaka lwh. 63 w Alwerni. 

Cena wywołania 320 zł. 

Wadyum 32 zł. 

Reszta warunków w sądzie do przej- 
rzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 15 maja 1898. 


L. 12044 [7971 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zniesienia wspólnej własno- 
ści realności lwh. 90 gminy Bochnia To- 
masza i Maryi Kozakiewiczów odbędzie się 
w sądzie tutejszym relicytacya tejże w je- 
dnym terminie dnia 13 stycznia 1894 o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i warunki lieyta- 
cyjne przejrzeć można w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli. 
adw. dr. Zakrzewski. 

Wadyum 1417 zł. w. a. 

Bochnia 3 października 1898. 


L., 5588 [7977 1—3] 

W dniach 15 stycznia i 19 lutego 1894 
każdym razem o 10 z runa odbędzie się ce- 
lem ściągnięcia wierzytelności Towarzystwa 
zaliczzowego w Krzeszowicach w kwocie 
154 zł. w. a. z pn. publiczna licytacya 2/6 
częświ realności Jana Kalemby lwh. 156 w 
Woli filipowskiej. 

Cena wywołania 404 zł. 

Wadyum 41 zł. 

Resztę warunków przejrzeć wolno w 
tutejszym sądzie. 

U. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 12 września 1893. 


L. 5559 [7978 1—3] 

W dniach 22 stycznia i 26 lutego 1894 
każdym razem o 10 z rana odbędzie się ee- 
lem ściągnięnia wierzytelności Towarzystwa 
zaliezkowego w Krzeszowicach w kwocie 72 
zł. w. a. z pn. publiczna licytacya 1/3 czę- 
ści realności Anny Pałkowej lwh. 9 w Woli 
filipowskiej. 

Cena wywołania 190 zł. 

Wadyum 19 zł. 

„Resztę warunków w sądzie do przej- 
rzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 29 października 1893. 


L. 6471 [7912 1- -3] 
W dniach 25 stycznia 1894 i 27 lute- 
go 1894 o godzinie 11 rano odbędzie się w! 
tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 12/46 
części realności Franciszka Kijowskiego 
własnością będących lwh. 278 i 488 ks gr. 
gm. kat. Wojnicz objętych na rzecz Tarnow- 
skiej kasy oszczędności pto 500 zł. z pn. ' 
Cena szacunkowa jest ceną wywołania , 
i takowa wynosi co do realności lwh. 278, 
kwotę 96 zł. 25 ct. lwh. 483 kwotę 450 zł. | 
Wadyum 10 pre. | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
jest dr. Stanisław Bartmann notaryusz w | 
Wojniczu. 
Beszta warunków, do przejrzenia w; 
sądzie. | 
©. k. Sąd powiatowy. 
Wojniez, 30 listopada 1893. | 


L. 5587 [7976 1- 3]; 
W dniach 22 stycznia i 26 lutego 1894 ; 
każdym razem o 10 z rana odbędzie się ce-: 
lem ściągnięcia wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Krzeszowicach w kwocie: 
100 zł. w. a. z pn. publiczna lieytacya 1/6 
części realności Rozalii z Rodzików Dudko- 
wej lwh. 82 w Grojcu. 

Cena wywołania 296 zł. 67 ct. 

Wadyum 29 zł. 60 ct. 

Reszta warunków w sądzie do przej-| 
rzenia. j 


C. k. Bąd powiatowy. i 
Krzeszowice, 29 października 1893. :; 
2 [7980 1—3] i 
W dniach 22 stycznia i 26 lutego 1604: 
każdym razem o 10 z rana odbędzie się ce ; 
lem ściągnienia wierzytelności Towarzystwa : 
zaliczkowego w Krzeszowicach w kwocie ; 
188 zł 98 et. w. a. z pn. publiczna lieyta- : 
cya 7/14 części realności lwh. 350 i 4/10: 
części realności lwh. 351 w Filipowcach ' 
Mikołaja Rumina własne. , 

Cena wywołania co do realności lwh. ; 
350 zł. 775, zaś eo do realności lwh. 351 / 
zł. 800. 

Wadyum 10 pre ceny wywołania. 

Reszta warunków w sądzie do przej-; 
rzenia. i 


L. 7 


C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 12 stycznia 1893. 


L. 5787 (7979 1—3]; 
W dniach 22 stycznia i 26 lutego 1894 | 
każdym razem o 10 z rana odbędzie się ce- 
lem ściągnięcia wierzytelności i 
Landaua cessyonaryusza Franciszka Cicho- í 
nia w kwocie 21 zł. w. a. z pn. publiczna ' 
licytacya połowy realności Ignacego Jachym- 
ka Iwh. 368 w Brodłach 
Cene wywołania 20 zł. 
Wadyum 2 zł. 
Reszta warunków w sądzie do przej ; 
rzenia. 


C. k. Sąd powiatowy. | 
Krzeszowice, 4 listopada 1893. 


L. 12957 [7970 1 3] 
C. k. Sąd pow'atowy md w Ssrokuj 
podaje do wiadomości. że w e lu ściągnię- 
cia 18 rat po 6 zł. odbędzie się dma 28 
stycznia 1894 i na dzień 23 lutego 1874 
godz. 10 rano w biurze nr. 25 egzekucyjoa 
sprzedaż realności pod lk. 118 w Olchew. ach 
położonej, lwh. 28 ks. gr. tejże gminy Gbię- 
tej Hrycia Czerpaniska w 3/8, Rozalii, Anny, : 
Tekli, Piotra i Maryanny Czerpaniaków po 
1/8 części własnej ` 
Cena wywołania wynosi 200 zł 


i 
| 


Wadyum 20 zł. | 
Bliższe warunki można przejrzeć w ts. 
registraturze. 


i 
Sanok, 8 września 1892 
pap i 
Konkursa. | 
[7965 2—3] | 


Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady stałego sługi 
przy katedrze elektrotechniki w e. k. szkole 
politechnicznej ww Lwowie ogłasza niniej- 
szem c. k. Namiestnictwo konkurs z termi- 
nem do wnoszenia podań do końca stycz 
nia 1894. 

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca etatowa w kwocie 350 zł dodatek | 
aktywalny w rocznej kwocie 87 zł., 50 ct. 
wynagrodzenie na ubranie służbowe r cz- 
nych 25 zł. tudzież w miarę możności welae 
pomieszkanie w gmachu zakładn. 

Do obowiązków sługi na tej posadzie 
należeć będzie prócz zwykłych obowiązków 
sługi szkolnego w szczególności : 

1. Utrzymywanie w zupełnie odpo- 
wiadniej czystości ubikacyi należących do 
katedry elektrotechniki ; 

2. Czyszczenie wszystkich przyrządów 
i maszyn laberatorojnych ; 

3. Utrzymywanie motoru gazowego w 
dobrym stanie i nadzór nad tym motorem 
podezas ruchu , 

4. Wykonywanie wszelkich czynności, 
wchodzące w zakres ślusarstwa i tokarstwa; 

5. wreszcie 5) zastosowanie się ścisłe ' 


L. 98763 


; wody, że obznajomieni są z prowadzeniem 


: przełożonej władzy. 


i mianowany sługa pobierać pełne pobory 


Bernarda : 


8 


do przepisów dla służby w e. k. szkole po- 
litechnicznej wydanych. 

Kandydaci winni przedywszystkiem wy- 
kazać obok ogólnych warunków prawem prze- 
pisanych i znajomości ogólnych obowiązków 
sługi szkolnego, także znajomość języka pol- 
skiego i niemieckiego w słowie i piśmie tu 
dzież raehunków, nadto złeżyć dowody z 
odbytej praktyki ślusarskiej i tokarskiej, ja- 
koteż dowód ze złożonego egzaminu na do- 
zorcę maszyn. Pierwszeństwo mieć będą i 
przed wszystkimi innymi kandydatami u- 
względnieni bedą ci kandydaci, którzy oprócz 
wymienionych warunków posiadać będą do- 


Kuratorem jego jest brat Wawrzyniec 
Sidor w Ulaniey. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dynów, 24 listopada 1893. 


L. 6988 [7910 3—3] 
Józef Mańko z Witkowa nowego uzna- 
uy marnotrawcą, kuratorem jego miano- 
wany Adam Królik. 
C. k. Sąd powiatowy 
Radziechów, 29 września 1898. 


L. 44801 17895 3—3] 
Dla umysłowo chorego Wacława Bar- 
tynowskiego ustanowione kuratorem jego oj- 
ea Władysława Bartynowskiego w Krakowie. 
Sąd deleg. miejski. 
Kraków, 14 grudnia 1898. 


L. 44799 [7944 3—3] 
Dla umysłowo chorego Jana Mielnie: 
kiego ustanowiono kuratorem Adolfa Nowa- 
ka w Krakowie. 
Sąd delegowany miejski. 
Kraków, 14 grudnia 1898. 


L 44794 [7945 3—3] 
Dla umysłowo chorego Ignacego Smie- 
szkiewieza z Krowodrzy ustanowiono kura- 
torem Stanisława Smieszkiewicza z Krakowa. 
Sąd deleg. miejski. 
Kraków. 14 grudnia 1898. 


16148 [7955 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po 
daje do powszechnej wiadomości, iż zezwo 
lił na przedłużenie władzy ojcowskiej nad 
nieletnim Ludwikiem Ujejskim, synem Zdzi 


motorów gazowych i byli zatrudnieni w in- 
stalacyach elektrycznych 

Również mają kandydaci wykazać wiek 
swój metryką urodzenia, dalej przedłożyć 
świadectwo moralności i świadectwo c. k. 
lekarza rządowego stwierdzające, iż są uzdol- 
nieni fizycznia do pełnienia obowiązków słu- 
gi szkolnego. 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do c. k. Namiestnietwa na 
ręce Rektoratu e. k. Szkoły politechnicznej 
we Lwowie, a jeżeli kandydat znajduje się 
w służbie pnblicznej za pośrednictwem swej 


W myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
Dz. p. p. Nr. 60 mają pierwszeństwo przed 
innymi kandydatami wysłużeni podeficero- 
wie c. i k. armii, posiadający wymaganą 
konkursem kwalifikacyę i zaopatrzeni w cer- | L 
tyfikat władzy wojskowej uprawniającej ich 
do ubiegania się o posadę w służbie cywil- 
nej. Dopiero w braku takich kandydatów 
mogą być uwzględnieni także i inni należy- 
cie ukwalifikowani kompetenci. 

Wrazie uzasadnionej potrzeby będzie 
obowiązanym samianowany sługa poddać się 
w myśl 1l nstępu rozporządzenia e. k Mi- 
nisterstwa obrony krajowej z 12 lipea 1872 
Dz p. p. Nr. 98 próbie sześciomiesięczne 
& po zadawalniającam odbyciu tej próby 
może być stabilizowenym. 

Przez czas próbnej praktyki będzie z2- 


noletności na czas nieoznaczony. 
Tarnopol, 4 listopada 1898. 


L. 14035 [7956 2—3] 
Ilka Gregorskiego rolnika z Sułukowa 
uznano zs głupowatego. 


służbowe do tej posady przywiązane. Dolina, 25 listopada 1883. 
We Lwowie, 10 grudnia 1893. 
tr 9011 [7958 2—8] 

Wojciech Olech gespodarz z Herma: 
nowy uznany został za marnotrawcą a ku- 
ratorem zamianowany Józef Łyżka z Her- 
manowy. 


[7990 2—3] 
KONKURS. 

Poszukuje się trzech dyetaryuszy na 
przeciąg czasu sześciu miesięcy względnie 
nie jest wyzkluczonem stałe zajęcie. 

Wymaga się bezwarunkowo biegłość 
w czynnościach manipulacyjnych, zdolność 
do prowadzenia ekspedytu i czytelne, ładne 
i szybkie pismo. 

Wynagrodzenie dzienne 1 zł 20 et. 

Podania udokumeutowsne należy wnieść 
najdalej do 28 grudnia 1893 do Naczelnictwa 
e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w No- 
wyra Sączu. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Tyczyn, dnia 6 listopada 1898. 


u 14256 [7960 2—3] 

Wojciech Misa w  Chmielowie u. 
chwałą Sądu obwodowego Rzeszowskiego z 
28 września 1898 l. 7007 uznany za mar- 


tyka ustanowiony. 
Tarnobrzeg, 10 listopada 1894. 


L. 3296/pr. [7929 3 8] 

Przy sądzie krajowym w Krakowie o: 
próźnioną jest posąda adjunkta sądowego w 
IX randze. 

Ubiegający się o tę względnie przy 
innym sądzie kolegialnym lub powiatowym 
opróżnić się mcgącą posaię adjunkta sędo- 
weg». wniosą swe padania w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu krajowego w Kra- 
kowie do 8 stycznia i894. 

W Krakowie. dnia 15 grudnia 1898. 


L. 202 [7959 1—3] 
Dyetaryusz sądowy z czyteluem, szyb- | L. 7397 [7924 3--3] 
kiem pismem wykazanego nienagannego Z2- C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie Za- 
chowania się, zusjizie zaraz utsieszczenie. | Wiadamia niniejszem z Życia i miejsca po 
Płe a miesięczna 230 zł bytu niewiadomego Jana Kellermana , że 

C. k. Sąd powiatowy. Antoni Bzezekot wniósł skargę przeciw nie 

Ustrzyki, 18 grudnia 1893, mu dnia 7 października 1898 do 1. 7397/93 
o uznanie prawa własności i jntabulacyę 
majętności lwh. 98 ks. ge gminy Wylewa 
Z pn ohjętej. że wskutek tego ustanowiono 
dl:ń kuratorem Juzefa Kellermana z Żukli- 
na i do cbreny termin na 13 grudnia 1893 
og 9 rano wyznaczono. 

Wzywa się zatem kuranda, aby usta- 
nowionemu kuratorowi informacji do obro- 
ny służyć mającej udzielił , lub innego za- 
stępeę sobie obrał, gdyż złe skutki z zanie 
dbania wymksjące sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sieniawa, 9 października 1893. 


L. 21:24 [7933 3—3] 
Jego Kzsceleneya Prezydent wyższego 
sąiu kraj'wego na mocy 3 401 ustawy po- 
stępowania karnego dla pierwszej zwyczaj- 
nej kadencyi sądów przysięgłych w r. 1893 
przy sądzie obwedowym w Przemyślu dnia 
L. 11253 [7908 8—3];5 lutego 1894 o godz. 9 przed południem 
Lawit szova pod dniem 20 czerwca 1891 |się rozpoczynającej, zamianował prezydenta 
do l. 4765 nad Mojżeszem Abraharmowiczem I tutejszego Trybunału dr. Dylewskiego prze- 
z Załukwi jako umysłowo chorym kuratela | wodniczącym sądu pr ysięgłych, a jego za- 
zostaje uchyloną. stępcami radców sądu krajowego Nennele, 
Z e. k. Sądu powiatowego Przybylskiego, Spławskiego, Lit»inowicza, 
Halicz, dnia 3 grudnia 1893. Mikłaszewskiego, tudzież sekretarzów rady 
Szechowicza, Wilkego i Królikowskiego. 
Przemyśl, 17 grudnia 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 23485 [7931 3—3] 

0. k Sąd obwodowy podaje do wiado 
mości, że w sprawie egzekucyjnej Uryasza 
Honiga o 48 zł z pn. dla nieobcenej egze- 
kutki Julianny Spyra adwokata dr. Mieczy- 
sława Brzeskiego z Mielca kuratorem za- 
mianewał 

C. k. Sąd obwodowy. 


z Sułukowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnów, dnia 7 grudnia 1893. 


Kuratele. 


L. 12776 [7506 3—3] 
Maksym Ramańków z Jaesioncwa uzna- 
ny został marnotras es. 
Kuraterem Progop Haraniuk z Jasio- 
LOWA. 
C. k Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 11 września 1893. 


L. 12650 794' 3—83] 
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o 
głasza, ż Hryń Pełech z Lipicy górnej za 
marnotrawcę uznany i pod kuratele Hawry- 
ła Pełecha oddany został. 
Rohatyn, 26 października 1898 


L. 6498 [2822 3—3] 

Jędrzej Sidor były e. k. żandarm obe- 
cnie zamieszkały w Ulanicy został uznany 
umysłówo chorym. 


sława Ujejskiego, po za ezas osiągniętej peł- 


Kuratorem ustanowiono Nykołę Zobniów 


notrawcę, kuratorem dla niego Antoni Mo: 


L. 57000 [7777 3—3] 

C.k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że do tegoż sądu dnia 20 listopada 1893 
do 1. 57000 wniosła Filipina z hr. Buttlerów 
Tchórznicka przeciw Baruchowi Kohenowi 
względnie jego spadkobiercom pozew o u- 
znania resztującej kwoty 6 1 złr. 46 kr. mk. 
pochodzącej z nakazu zapłaty z dnia 27 lu- 
tego 1847 1. 1837 za zgasłą z pn., na któ- 
ry to pozew wyznaczono termin 90 dniowy 
do wniesienia obrony pisemnej. 

Gdy życie i miejsce pobytu pozwane- 
go względnie jego spadkobiereów nie jest 
wiadome, został dla nich adw. dr. Aleksan- 
der Lisiewicz kuratorem , a tegoż zastępcą 
adw. dr. Święcieki mianowany. 

„ Wzywa się zatem pczwanych , aby do 
swej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyli lub też innego za- 
stępeą sobie obrali i tegoż sądowi wymie- 
nili, gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sami sobie 


przypiszą. 
C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 25 listopada 1898. 


L. 56998 [7775 3—8] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
że do tegoż sądu dnia 20 listopada 1893 
do 1. 56998 wniosła Hulipina de Buttler 
Tchórznicka przeciw niewiadomym z życia 
i miejsca pobytu spadkobiercom Wincenty 
Erlacher de Khay z domu Żurakowskiej, a 
to Joannie Erlacher zam. Rozwadowskiej, 
Józefie Ignacy Antoninie 3 im. Erlacher, 
Adolfowi Erlacher, względnie tychże nie- 
znanym z życia i miejsca pobytu spadko- 
biercom lub ich prawonabywcom pozew o 
uznanie sumy 600 4 z pn. pochodzącej z 
tusąd. wyroku z dnia 28 maja 1854 |. 3746, 
tudzież uzyskanego dla niej prawa zastawu 
na przechowanych w depozycie funduszach 
kapitału indemnizacyjnego z dóbr Nawarya 
i Maliczkowice za zgasłe, na który to po- 
zew wyznaczono termin 90 dniowy do wnie- 
sienia pisemnej obrony, mianując dla pozwa- 
nych adwokata dr. Aleksandra Lisiewicza 
kuratorem, a tegoż zastępcą adwokata dr. 
Święciekiego. 

Wzywa się zatem pozwanych, aby do 
swojej obrony służące środki ustanowione- 
mu kurutorowi dostarczyli lab też innego 
zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi wymie- 
nili, gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sami sobie 


przypiszą. 
C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 25 listopada 1898, 


L. 14615 [7773 3—83] 

. C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Henryka i Antoninę Beigert iż celem dorg 
czenia tymże tus uchwały z dnia 25 wrze 
śnia J991 1. 6386 względem intabulacyi 
praw własności do ciał hip. whi. 404, 955 
i 1023 ks gr. gm. Zborów, kuratorem ad 
actum adw. dr. Kiniowera w Zborowie usta- 
nowiono, któremu powyż powołani środki do 
obrony dostarczyć mają lub wskazać mają 
sądowi innego zastępcę, gdyż inaczej skutki 
tego zaniedbania sami sobie przypisać aędą 
musieli. 

Zborów, 7 grudnia 1893. 


L. 56999 [7776 3—8] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
Sza, że do tegoż sądu dnia 20 listopada 
1898 do l. 56959 wniosła Filipina z hr. 
Buttlerów Tehórznieka przeciw Jakóbowi 
Herz Bernsteinowi pozew o uznanie sumy 
4000 złr. mk. pochodzącej z nakszu zapłaty 
z dnia 12 sierpnia 1847 1l. 7521, tudzież 
egzekucyjnego pruwa zastawu dla niej uzy- 
skanego ua przechowsnych w tusąd. depo: 
zycie funduszach kapitału indemnizacyjnego 
dóbr Nawarya i Maliczkowice za zgasłe, Da 
który to pozew wyznaczono termin 90-dnio- 
wy do wniesienia pisemn:j obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie 


jest wiadome, został dla nich adwokat dr. 


Aleksander Lisiewiez kuratorem, a 
zastępcą adwokat dr. Święcieki 
wany. 

Wzywa się zatem pozwanych , aby do 
swojej ohrony służące środki ustanowione- 
mu kuratorowi dostarczyli lub też innego 
zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi wymie- 
nili, gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe sami sobie 
przypiszą. 


tegoż 
miano» 


C. k. Sąd krajowy. 
Lwów, dnia 25 listopada 1898. 


L. 1929 [7954 2—3] 
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego zamianował dlu 
pierwszej zwyczajnej kadencji posiedzeń są. 
du przysięgłych w r. 189% przy e. k. Sądzie 
obwodowym w Stanisławowie, którą rozpo: 
czynamy dnia 15 lutego 1894 o godzinie 9 
rano, Prezydenta tego sądu przewodniczącym 
zastępcami Radców, Michała Hofmokla, Ka- 
mila Krafta, Władysława Łuekiego, Konstan- 
tego Starosolskiego, Emila Komarniekiego i 
Juliana Piutyńskiego. 
Stanisławów, 16 grudnia 1893. 


| 


. 


L. 14736 [7772 3- 3] 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu po- 
daje do wiadomości, że Konstanty Wnoro ski 
oficyalista prywatny, zmarł 18 września 189% 
w Jankowieach bez ostatniej woli rozporzą- 
dzenia. 

Gdyby osoby, którym prawo dziedzi- 
czenia po tym zmarłym przysługuja nie są 
znane, tedy wzywa się je, aby w przeciągu 
roku od dnia dzisiejszego licząc swe prawa 
dziedziczenia wykazały i do spadku się 
oświadczyły, inaczej spadek ten tylko tym 
co się w tym czasie zgłoszą i tytuł dziedzicze- 
nia wykażą przyznany, względnie jeżeli nikt 
nie zgłosi się, jako bezdziedziczny przez 
Państwo ściągnięty zostanie. 

Jarosław, 30 września 1898. 


L. 9046 [7765 3—83] 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
oznajmia Dawidowi Katzowi z powodu nie- 
wiadomego z życia i miejsca pobytu tegoż, 
że Chana Kogel z Nowego Sącza wniosła 
przeciw niemu pozew o uznanie pretensji 
w kwocie 120 złr. mk. za zgasłą i wykre- 
ślenie tej sumy na karcie C. poz. 13 ciała 
hipotecznego lwh. 460 ks. gruntowej gminy 
kat. Nowy Sącz zaintabulowanej, z prośbą 
o adnotacyę sporu, że dla niego ustanowio- 
no kuratora ad actum adwokata dr. Sule- 
rzyskiego, któremu doręczono pozew z wy- 
znaczonym terminem na dzień 25 stycznia 
1894 na g. 9 rano. 

Wzywa się zatem pozwanego, by usta- 
nowionemu  kuratorowi dostarczył potrze- 
bnych środków obrony swych praw lub 
wskazał sądowi innego swego zastępeę, 
inaczej z zaniedbania wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze. 

O. k Bad obwodowy. 

Nowy Sącz, 11 listopada 1893. 


L. 21218 [7752 3 3] 
C. k. Sąd powiatowy wiej. deleg. w 
Złoczowie podaje do wiadomosci, że dnia 
15 lutego 1887 umarła w Złoczowie bez roz 
porządzenia ostatniej woli Tekla Orzeł. 

Do spadku tego powołany jest przez 
głowę swej matki a siostry spadkodawczyni 
Maryi Berlińskiej tejże syn Ignacy Berliń 
ski z życia i mie*ea pobytu nii znany, 

Wzywa się ‘zeto Ignacego Berlińsur - 
go a względnie U, )Ż z Życia i miejsca po- 
bytu nieznanych 
ciągu roku od diva ostatniego ogłosz. .. 
edyktu licząc, w tutek zym s dzie si, zgło- 
sił i deklaracy © spadku wuiósł, guyż 
inaczej postępowan'» snadkowe -e zgłasza- 
jącymi się spadkobiercami 1 ustanowionym 
dlań kuratorem sdwok. dr. Kołaczkowskim 
przeprowadzone zostanie. | 

C. k. Sąd pow. miej. deleg. 

Złoezów, 4 listopada 1898. 


L. 8446 [7721 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Jakóba Altstoek i Maryę Altstock 
a w razie ich Śmierci tychże nieznanych 
spadkobierców, iż z powodu wniesionego 
przeciw pierwszym względnie i ostatnim w 
tutejszym sądzie pod dniem 8 listopada 
1898 1. 3446 przez Leibę Scharera pozwu o 
uznanie pzawa własności realności pod Lk. 
64 na Szlakach w Złoczowie wykazem hip. 
1. 684 ks. m. Złoczowa objętej, celem zastę- 
pywania pozwanych względnie ich spadko 
bierców w przeprowadzić się mającym Spo- 
rze na ich koszt i niebezpieczeństwo kura 
torem tutejszy adw. dr. Billet z dodaniem 
mu na zastępcę adw. dr. Mijakowskiego u- 
stanowionym został. 

Wzywa się przeto pozwanych a wzgłę 
dnie ich spadkobierców, aby się do ustano- 
wionego kura'ora zgłosili i jemu swe środki 
obrończe podali, gdyż w przeciwnym razie 
wynikłe złe zkutki sobie samym przypisać 
będą musieli. 

a Złoczów, duia 11 listopada 1593. 


L. 5013 [7716 3—5] 

C. k Sąd obwodowy w Nowym. Suezu 
zawiadamia z miejsca pobytu niawiadom 
Leję z Hechtów Brauerową, ¿c 9 marca 
1827 umarł w Nowym Sączu Berl Hecht 
syn Berla i Freidli z H: chtow bez poza ta 
wienia ostatniej woli rozporządzenia a gdy 
Leji Briinerowej przyrodniej siostry Zmarłe 
go miejsce pobytu jest niewiadome, przeto 
wzywa się ją, ażeby w przeciągu roku jed 
nego od dnis niżej wyrażonego licząc, zgło- 
siła się w tymże sądzie i oświadczenie się 
do spadku wniosła, gdyż inaczej spadek ten 
byłby pertraktowanym z tymi tylko dziedzi= 
cami, którzy oświadcz*nia swe wnieśli i z 
kuratorem adw. dr. Beisonem dla niej usta 
nowionym. Y 

Nowy Sącz, 30 września 1893. 


L. 15352 , 1785 8—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Tadeusza Knapczyńskiego, iż na prośbę Bo- 
rucha Sternberga z 19 października 1693 1. 
15352 dozwoloną została na drodze egzeku- 
cyi skryptu dłużnego z daty Czerniowce 21 
marca 1889, celem zaspokojenia kwoty 650 


 adkobiereow, by w prz: | 


JL 


zł. w. a 
Tadeusza Knapczyńskiego, kvórego się wzy- 
wa, aby się z ustanowionym kuratorem ad. 
dr. SŚchaferem w Śniatynie porozumiał, 
względnie < dowi swego pełnomocnika wska- 
zał, ileże sam sobie skutki zaniedbania 
przypisze 
Sniatyn, 31 listopada 1893. 


L. 6372 [7726 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
nieznanego z miejsca pobytu Semka Jamel- | 
skiego z Woli miechowej zawiadamia, że 
w skutek pozwu Maryi i Mikołaja Hołowa 
czów przeciw niemu o własność połowy *"| 
alności l. 21 w Woli miechowej termin na | 
dzień 81 stycznia 1894 wyznaczono, a dla 
niege kuratora w osobie Maksyma Wetliń 
skiego ustanowiono. 

Wzywa się przeto pozwanego, by u- 
stanowionemu kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielił lnb sądowi innego zastępcę 
wskazał, gdy inaczej skutki z tego wynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Baligród, 25 września 1893. 


L. 6792 [7725 8—8] 

C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie u 
stanowił, celem doręczenia rezolneyi z dnia 
30 kwietnia 1893 |. 2968 w sprawie dr. 
Aleksandra Wysockiego o wpis prawu za- 
stawu dla sumy 200 zł. w stanie biernym 
realności Teodora Dyrkacz własnej, lwh. 12 
Bukowiec objętej, dla niewiadome o z miej. 
sca pobytu Teodora Dyrkacz kuratorem Mi 
chała Fyczok z Bukowca. 

O czem się Teodora Dyrkacza, celem 
strzeżenia praw, zawiadamia. 

Beligród, 7 pazdziernika 1898. 


L. 924 [7992] 
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje nini jszem do publicznej wiadomo ci, 

że dr. Isser Baumann adwokat w Ulanowie 

odstavi? od zamiaru przesiedlenia się do 

Wiednia i że nadal w Ulsnowie roze taje, 
Z Wydziału Izby adwokackiej 
Kraków, 16 grudnia 1893. 


Aai 13) 


L 5578 

C E yd powat vy w Bo « 
Z esuat ia ni wisdo ho mi*.a pł u 
Iwana Słuć isker) i "Te csto Sir. hiń 
s zało! ; dore "neo ue tu 
uj uchnaly tlum" » dno 15 m 
1692 1. U% «a ine dl: ni mr 
r ad aclan dr. Mos km u 


wokata w Bar „a we. 
( k. Sąd mwi wy 
Borsz :zów, 8 maja 1893. | 


L. 109 [7792 1- 3l 

U. k. Sąd powiatowy w Luba zowie 
ustanawia dla nieznanego z miejsca pohytu 
Salamona Greifa w sprawie spadkowej po 
Soschy Greif z Oleszye kuratorem Leib: 
Rosta z Oleszye i o iem kuranda zawia- 
damia. 

C k. Sad powiatowy, 
Lubaczów, 17 lutego 1893. 


L. 9188 1612 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Olesku zav ia- 
damia niewiadomą z miejsea pobytu Rer - 
lię z Klimowskich Jurkiewiezuwą, która wy- 
emigrowała do Ameryki, że celem prawidło- 
wego doręczenia jaj tusadowej uchwały ta- 
bnlarnej z dnia 18 września 1891 1. 69%» 
ustanowiono dla niej kuratorem ad actum 
Piotra Bazarnickiego z Białeg. kamienia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, 80 grudnia 1892. 


z pn. egzekucya do ruchomości | L. 8817 


mia Jó.efowi Bakale z Dąbia, że przeciw 


niemu wniórt Jóref Brand z Radomyśla dziś 


skarg, drobiaz= vą v z płatę 13 zł. 50 ct. 
z po. na ktć+ termin do rozerawy drobia- 
zoum) na dzień TO seem a 1894 o godz. 
9 rano wyz zono i dla ne zo kuratora ad 
actum wao Jędrzeja Wałęgi z Dąbia 
ustanowiono i wziwa Josefa Buksłe, by te- 
mu ku -orowi środków do swej obrony do- 
starezył lub inuegu prłnomoenika sobie u 
stanowił * o tem -ad tutejszy zawiadomił, 
gdyż inuus j złe skutki z zaniedbania wyni 
kłe sam sobie przypicze. 
i d powiatowy. 
Pilzno '4 listopada 1898. 


L. 6787 [7818 1—3] 

0. k. S$.4 obwodowy w Brzeżanach 
zawiadamia niew iudome;o z mieisza pobytu 
Fri eiszka Karkuszewskiez0, że uchwała dla 
niee, z dnia :2 lipen M 93 1. 4493 dozwa- 
lająca na rzecz powiatowego towarzystwa 
zaliczkowaso w Brzeżanach zaintabulowanie 
prawa zastawu dla sumy 180 zł. z pn w 
stanie biernym ralne*i l. w. h. 1153 dla 
Brzeżan, ust nowionemu dla niego kurato- 
rowi adw. dr. O aj owasiemu z Brzeżan do- 
roez NĄ ZOSU 

C. k. sąd obwodowy. 
Brzeżany, 18 listopada 1893. 


L 1004' [7820 1—38] 

C. k. Sd powiatowy miej, delag. w 
Rzeesow) W sprawie Salamona Dąba prze- 
ciw Walentemu Cisto z miejsca pobytu nie 
wisdomemu 0 Lgzekucyjną intabulacyę pra- 
wa zustawu dla sumy 21 zł. z pn w stanie 
biernym realności pod lk. 120 Iwh. 136 i 
na połowie realności pod lk 166 lwh. 192 
gm. kat. Wulka pod lecem, mianuje dla Wa- 
lenteg ' Oriy kuratorem adw. dr H Fisch 
lera w Rzeszowie, temuż tut. sąd. rezolucyę 
tabulsrną z dnia 21 marca 1893 1 15662 
dorecza. 

C. k. Sąd powiat. miej del 
Rz*;zów, 2 listopada 1893. 


| [7794 1- 3] 
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie oznaj- 


Doniesienia prywatne. 


| A 
BOGATO! 


asortowany magazyn 


gotowych sukien męskich 
1 dziecinnych 


„SPECIALITES< 


ul. Jagielońska 3. 

w gmachu galic. Banku Kredytowego 
poleca swój świeży transport 
na sezon obecny. 

Prosząc P. T. publiczność o poparcie, 
zapewniamy Ją. że nie zawiedzie się kupu- 
JĄC u mas, gdyż naszem hasłem 


dobrze, pięknie i tanio 
2 poważaniem 1505 


I. Sandbank i E. Landau 


Wielki wybór sukna wyrobu krajowego i 
zagranicznego zawsze na składzie. 


Moda narodow 
j 16.600 fe. | 
s 


p. 


Z i inków 
l Jaa 
$ tipor 
redrum 
I tuile 


1871 


é + M 


| PARYŻU, Ža á ). ULICA DROLUOT. | 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 


-Knpuje i 


sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym dee 


nie licząc żadnej prowizyi. 


Jako dobrą i pewną lokac oleca: 
4', pre. listy hipoteczne z TEM 


B pre. list: bipsteczne premiowane 

5 nre listy h:poteczne bez premii 

4 pre. I sty Towarz. kredytowego ziemskiego 
4', pre listy Banku krajowego 

4i, pre. pożyczkę krajową gałicyjwką 

4 pre. pożyczkę kraj. galie, ksro"newą, 

4% pre. „ożyczkę propinucyjną galieyjską 

5 pre. pożyc:ke propinacyjną buko»ińsuą 

$u, pre. pożyczkę wegierskiej kolei państ »owej 
4', pre poż: ezke pro»inacyjną węgierską 


4 pre wezgierskie O»ligacye indemnizucyjne, 

s ł Ee tażi we'olkie renty zustryxckie Kantor wymiany Banku hipo- 
EA ku: i rz dau po cenach najkorzystniejszych. 
Uwaga. w any Bansu hipotes'uono prejme od P. T, kupujących wszelkie wy= 


loxowane a już płatne miejscowe apiery 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, . 


Do = 
Uupanay 


artościowe , tudzież zapadłe kupony 

* zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 
kturjch wyczerpały się kupony, 
h ue wzreem ks ztów, które sam ponosi. 


1w, 


dostarcza nowych arkuszy 
904 


PRRSEY ZENON a pz TTRREG| | owi 


APTEKA 
pod „Złotem Jabłkiem* 
(Apotheke zum „Goldenen 
Reichsapfel*) 


J. 


przedtem "DU U! mi 


w pu zot'w u. Lie: 


ers“ 
i lek 


Pigulki krew przeczyszezające 


Pudełko tych pieułek z wwierują: Li 
6 pudelł «ma 1 zł, 5 t, nieopła ona l 3 
razie prze.łal ia nalejytoń 2% > 

1 poki+ p gułak zł. 1.25, 2 pa, zł 4% 


nl. 4,40, v pa jietów z, 5,40, 10 paki w « z 


kietu niv wysrta się wcale) 


to, by napis na przykrywce każdega pudełka 
przepisie używania nazwisko J. PSERIIOFER, a 


Balsam na odmrożenia 
Sok Z wielkiej babki końwzastej, 


Proszek przeciw poceniu nóg ina oo, h R aS Prze.yłki 
Balsam przeciw wolom $%97 4% «t 


Angielski balsam cudowny 


?] 


Uprasza się żądać wyr: 
fera pigułek krew przeczyczczających i. 


J. Pserhofera, słoik 40 c. z pr<6- 
syłką franko 65 ct. 


£aszlowi Eure<0--umu ete Flasz 5U ct.| 


Amerykańska maść przeciw gośćcowi =- 12 pe zalności, a wszy skie 


I. Singerstrasse 15, 
Wiedeń 


PSERHOFER 


«ałucuj Me t to * iano bo b.rdzo wi le , st słabości, w których te pigułki 
umil w . Cd wielu lat daies ątek pigułki te bardzo rozpowsze- 
up mi o «st rodzin, w którychby nie miano tego środka domowego 
i p! J$ 'a« przeciw złemu trawieniu | zatwardzeniu. 
21 « NE P a i przeciw  zepsutemu 
ul zł lv Es ya ZYCIA (praskie krople śotadkawial tru tra- 
U i fi *1" iu ete flanzeczka 23 ct. 
i 4 4 s e ||; siz; Prźe.jiw kaszlowi ele. pudełko et. 35 
|<. Mk Peszek Uakierski Pas kasoni att pi: ' 


Pomada Tainochininowa 3; yte uajlupsey środek 


źnie J. Psarho- p, i 

a „i a. à < i rot. Steudla, środek domowy przeci 
Pla ster uniwersalny i czera'om ete., słoik 50 sA 
Al 


5 „rar słką franko 45 et. 
. p a P s 2 ie 
Uniwersalna sól przeczyszczająca w 
śrowgk domowy przeciw wszelkim skutkom złego trawienia, 
pakiet 1 zł. 
1265 


Oprócz v pszezegó nionych tu preparatów, są jeszcze na składzie 
„kie w dziennikach austryackich anonsowane krajowe i zagraniczne 
artykuły nie znajdujące się w zapasie, sprowa- 


k 


„aAM.e.aął Uumieszu40To n* 
to czerwoanem pi mn | 


pf---1W „atarowi, chryp: a 
|dza się rzybko i najtaniej. 


} poc-tą uskuteeznia się niezwłocznie za poprzedniem 
słanieim należytości, większe przesyłki także za pobraniem takowej. 


WE” 


40 ct., aperia pocz* 


flnszaa 50 c: 
szęczka 12 ct. 


Przy przesyłkach należytości z góry (najlepiej prze- 
kazem povztowym) wynosi porto znacznie mniej, niż 
przy przesyłkach za pobraniem. 


mała fla- 


a EE | 


Drobne ogłoszenia 
ed wyrazu petitem centa, tłustym 
petitem 2 centy. 


| 
| 


Kaucheńki naftowe nie dymiąc: (pod gwaran- 
cyą) po zł. 1.80, 2.75, i 3.75. 
po'ecz Pior Chrząstowski, handel że» 
laznuy we Lwowie, plac kapitalny I. I 
(reorzeciw Katsdvy) P15 
Cenuiki illustr. rożnych bBrtykułów ło dy « syzyi. 


6dki znakomite, jak: starka litewska, Ś'i- 

wowiea, jarzębiak, jarz ,binka, najprzedniejsze 
likiery zagraniczne bez konkurencesi, najtanisj — 
oraz rum bremski. Jamaika, znakomite koniaki fran- 
cuskie */ą flaszki od zł. 1.60 — także naturalne o:y- 
ste wina od ot. 30 za flaszkę, węgierskie, austryac- 
kie, francuskie, hiszpańskie, jako tr% wyborne szam 
pany, poleca handel Leonarda Soleckiego, Lwów, 
ul. batorego 1. $. 1511 


tanisław Horszowski, Lwów, ul. Ossolińskieh 12. 
Fortepiany, pianina, harmonium. Na raty. Ceny 
umiarkowane. 1887 


YY rrorna chińsko-rossyjska her- 
bata i pros:ex herbaciany, własuego wy- 
siewu, rum tremski, śliwowicę starą, poleca Karol 
Bałiaban we Lwowie. 1454 


Te serce litościwych Pęk sią z prośbą o 
wsparcie nieszczęśiiwa Julia Łachocka, wdowa 
po awizerze kolejowym, który odebrał sobie Życie, 
pozostawiająe żonę i drobne dzieci w nędzy osta- 
tniej, Datki łaskawe przyjmuje nasza adminuistracyb. 


w papierach | 


1. 


Najnowsze i tanie 
materye wełniane, barchany, fianele na 
suknie damskie, chustki himalaja i 

włóczkowe 


+ le a np 
NM. B.Wabrra u „a 


Mikołaj Ludwig 


1434 © 


Na drzewko. 
Dekoracye — wisiorki — ozdoby — 
świeczki — lichtarzyki ete 
najnowsze i najtańsze  ;syła odwrotnie 


Albin Krajewski 


Wiedeń IV, Hauptstrasse 51. 
Sortymenta po 2ł. 3, 450, 6, 10 do 30, 


(także pojedyne:0) 1471 
Pyoszę żądać cennik ilustrowany. 


Przy nadchodzących Swiętach 
Bożego Narodzenia 


p P pelecą 
Księgarnia J. A. Pelara 
w Rzeszowie, 
największe i przewyższajace wszystkie inne 


nietylko treścią ale i z-wuętrzną formą 


Kantyczki 


Nowo ŚCI listowych 


stosowne na podarunki, 


| 

Ramy do obrazów | 

poe a Pu anyC cenach „a 
poleca 


F. Niżałowski, Lwów. 


Zamówienia zamiejscowe odwrotnie. 


BULION 


z dziczyzny i drobiu 


ʻi Kanevonał. czyli zbiór pieśni nabożoych 

| na uroczystości całego roku z przydatkiem 

| nowych pieśni o Bożem Narodzeniu 

| Z: rał, ,oprawił i ownosył 

| ks. J. Ziemiański. 

Wydanie piąte (63% stronic). 

Oprawne w półpłótno 48 ct, w półskórek 

| 56 ct., w skórkę 70 et. 


Oraz 1459 


zaolędy 


„i Pastorałki, czyli piosnki wesoła ludu w 
i czasie Swist Bożevo Narodzenia po domach 
1 kilo 5 zł — '% kila zł 2 0, własnego śpiewane, zebrał ks. M M. M. 
wyrobu poleca 1480 | Wydanie piąte (256 stronie). 


Felicya Seidler W Krynicy. Do nabyela 2 AOR =arilacki 


ŻYTNIÓWKA 


tak zvana 


„ CZYSZCZONAĆ « 


Wódka pierwszej próby palona z samego żyta w krajowej gorzel- 
ni w Dublanach rafinowana na aparatach kolumnowych 
w e. x. UPIZYW. 


rafineryi spirytusu i fabryce wódek polskich 


J. A. BACZEWSKIEGO 


c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 
Na składzie w trzech odmianach co do siły 


1313 


Cena za butelkę litrową. 1 We fabryce j W składzie w mieście 

Srednia e . „400 2 4 2 4 ANNOM EGO - złr. 0 95 
DEOBSenA >... . . ©, . „wadril- JMĘJED W 
III. Bardzo mocna złr 120 I złe. 140 


sie "a EV SE SBE 
na Wgo Pana J. A, Baczewskiego 


©. k. dostawcy nadwornego, właś ieiela uprzyw. rafineryi spirytusu i fabryki wódek 

we Lwowie. 

L. 35,056 Na prośbę Wielmożnego Pana z dnia 4 lipea 1893 stwierdza Wydział kra- 
Jowy, że Wielmożny Pan zakupiłeś 117.57 hektolitrov wódki z czystego żyta bez ża- 
dnych domieszek na suchym ałodzie w krajowej gorzelni w Dubl.nach w kam- 
ser 1892-93 wypalonej i że żytniówka ta do fabryki Pańskiej w Zniesieniu koło Lwowa 

oatawioną została. 
Lwów, 30 lipea 1893. 

Członek Wydziału krajowego 

Brykczyński m. v. 


Marszałek krajowy w za tępstwie 
Wereszezyński m. p. 


F: 
> 


+ E 4 | SBE 


Magazyn nowości p. 


[ROK XL wydawnictwa. MGa 4 


MACHAYSKIEGO 


v 


„Halifax“ bardzo dobre , 

A „e stalowemi nożami 
ze szerokiemi nożami 
niułowane zwykłe 

7 "1kl. z szerok. nożami 

5 dau skie _ie © ta „ane 

„Mercuc* albo Iielwetia . à » 3.20 Para paskow do Haiifax . . 
polec w największym wybo ze PLOTR CHBZĄSTO WSKI 
handel żelazny we Lwawie, plae Kapitulny 1. 1 (naprzeciw kościoła katedralnego) 
Dla członków „Sokoła“, Towarzystw łyżwiarskich i uezni 10 pre. opustu lub franko do każdej 
stacy pocztowej Cenniki ilustrowane do dyspozycyt. 1356 


para zł. 1.50 
2.20 
35U 
3 5U 
5.50 > 3 
150 Łyżwy żels ne 


„Merkur damskie niklowane z sze- 
para zł, 6 — 


I 
rokie: i nożum 
„Jackon Haine 


LJ n 


ie niklowane 
nikłowane ., 3 
nikl inodel z Gracu „ 
z rzemykomi . 


n 


z us u 


Dla unikniemia falszerstw 
wymagać zaparalowania jak obok na 
L żdem pudełku 


IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 


W Paryżu u Pana J. WISLIN I Ko, 31, ulica Sekwany. 


We LWOWIE w ntek: b pn. Mikolsecha, Wewiórakiago i Ruekera. 1413 


Fabryka dla elektrycznego oświetlenia i przeniesienia siły. 
Kremenezky, Mayer i Spółka, Wiedeń, 


á przyjmuje zlecenia do 
instalowania elektrycznego oświetlenia z lampami łukowemi i zwyczajnemi — 
. jakoteż wykonania 
stacyj centralnych dla miast, przeniesienia siły i elektryczne koleje. 
Fabrykacya lamp łukowych i świee elekt: cznych, op «wy. sparata do mierzenia, izolatory i wszelkich 


w zakres elektryczności wchodzących przedmiotów. 1203 
Wyjaśnicń udziela się najchętniej, a kosztorysy wypracowaja się. 


Zastępca Julian Topolnicki, Lwów, ul, Pańska 13, 


HO wimim 


muzyczne, teatralne i artystyczne 


jedyny tyg dnik polski, poświęcony sprawom sztuki i literatury pięknej, zamic- 
Saen? : pG-* sci, nowelle, komedye, monologi, rozprawy estetyczne, sylwetki autorów 
seenieznych, iwuzyków, pisarzy, malarzy, portretuje działaczy społecznych, ilustruje 
chwilę bieżącą i informuje w rzeczach muzyki, udziela pedagogicznych wskazówek 
aczącym się 1 nauczającym muzyki i wszystkie swe działy prowadzi ku pożytkowi i 
rozrywce czytelnika: Rveznie daje przeszło 100 arkuszy tekstu i 200 ilustracyj. 
` dziale nutowym, wynoszącym rocznia przeszło 100 arkuszy nutowych umie- 
utwory kompozytorów pclskich i zagranicznych na fortepian na 2 i 4 ręce, 
śkTzyDc”, Wiolouca. ag 1 do śpiewa w łatwiejszym i tradaiejszym układzie. Ta ostatnie, 
wybierane z baczediem na wartcść pedagogiczną i starannie palecowane. Opery, Ope- 
rety, sonaty, morceaux de Salou, etiudy, tańce, romanse, arye, — wszelkie rodzaje 
komgpozycyj muzycznych, otrzymuje abonent Echa w stałych dodatkach nutowych. 
W,zEchu pracują najpierwsze vióra polskie. Pomiędzy powieśsiami: Klemensa Ju 
n szy, Hsjoty, M Wołowskiego i innych oraz komedyami i monologami na teatr i 
estrady amatorskie K Zalewskiego, Z Przybylskiego, Z. Mellerowej, M. Frenkla, A. 
Miesz} wskiego i in, Echo da z początkiem roku 
powieść Maryana Gawalewicza „NICZYJA* 
oraz Ferdynanda Hósiesą „Sonate cis-moll Bethovena'. 


Prenumerata Echa wynosi: w Galicyi i Austryi kwar- 
talnie, zł. 3. rocznie, zł. 12. 
Opłacający rocznie z góry mają prawo do następujących 


æ r 
© 
e 
premiów bezpłatnych 

Nr. 1. Partycye fortepianowe dwu oper najnowszych: a) Józef Verdi 
„Falstaff“, b) Leoneavalo „Pajace“ (Przesyłka zł. 1.) 

Nr 2 Pięć tomów dzieł Klemensa Junoszy, zawierających utwory następu- 
jące: Tom I. Nieruchomość Nr 00V, Córeczka pani Maciupskiej, Pan Metr, Mała 
Patti, In minus. — Tom II Słup, Dzieci pana Radcy, Pani z pieskiem, Złote jabłko, 
Wojtek Więcior, Muzykanci. Niekosztowna kuracya, Lekcye tańca. — Tom III. Pa- 
nowi» bracia, szkic z życia szlachty zagonowej. — T m IV Pod wodę, obraz z życia 
wiejskiego. — Ton V. Oryginał z Piskorzewa, Folwark do sprzedania, Spekulacye 
pani Milskiej, Icek podwójny. (Przesyłka zł 1 50 ct) 

Nr. 3 Eneyklopedya dla dzieci, jedyny nie tylko w naszej, lecz i w obcej 
literatnrze podręcznik dla młodzieży, obejmujący ct, Śuienia i wskazówki w formie 
przystępnej z dziedziny wszystkich wiadomości Zdobi je 151 rysunków. (Przesyłka80 et. 

Premium w każdej chwili jest do odbioru, 1510 

Adres redakcyi ECHA, Warszawa, Senatorska 26. 


Numery próbne wysyłają się na Żądanie. 
we Lwowie, plac Maryacki 


w gmachu Banku hipotecznego, 
vis-a-vis hotelu Georgea. 695 


Parasole angielskie nowego systemu (automat paragon) po zł. 650, 7.50, 10 itd. 
<x7ielki wybór najmodniejszej konfercyi damskiej wiedeńskiej i zagranicznej to jest: 


Wielki skład 


MODNE PELERYNY z różnych no- 
wych angielskich materyałów. 

PALETOTY z dobrych angielskich ma- 
teryałów oryginalne nowe formy od 
zł. 20 futrem podszyte od zł. 42. 

ROTONDY z angielskich oryginalnych 
materyałów od zł. 34, 30 itd. futrem 
p dszyte i obłożone z bardzo ładnych 
angielskich materyałów nowa forma. 

BLUZKI midne SPODNICZKI ciepłe i 
SZLAFROCZKI w wielkim wyborze 

SZALE himalaya, tartan, pledy, kołdry 
i kocyki angielskie. 

ECHARPY i CHUSTECZKI kenrokowe 


sznelowe i jedwabne w wielktm wy- 
borze. 


OKRYCIA BALOWE. 

KAPELUSZE filcowe i CZAPECZKI 
futrzane dla pań, 

GORSETY francuskie po zł. 6.50. 

Wielki wybór WACHLARZY francue- 
kich od zł. 2 do najbogatszych koron- 
kowych i z strusich piór. 

RĘKAWICZKI damskie o 4,6, 10i 20 
guzikach, po zł. 1.30, 1.50 itd. 


RĘKAWICZKI męskie, anzielskie w 
wielu gatunkach :o zł. 1.50, 2 nd 


KAPELUSZE HABIGA, niskie zł. 5, 
CYLINDRY zł. 9, stładane zł. 10. 


KOSZULE męskie białe, pięknie wy- 
kończone po zł 2.50. 


NAJMODNIEJSZE kołnierze Í man- 
kiety. 

Wielki wybór NAJMODNIEJSZYCH 
KRAWAT po cenarh bardzo przy- 
stępnych. 

CHUSTKI batystowe, hiałe i kolorowe, 
w w slkim wyborze. 

POŃCZOCHY i SKARPETKI fil. 
d'eeoss wełniane i jedwabne. 

KAFTĄNIKI czepe d» santé wełniane 
i jedpabne oraz bielizna Jiizera. 

KUFERKI, TORBY z urządzeniem i 
bez do podróży w wielkim wyborze. 

WYROBY ze „„óry, augielskie portmo- 
netki, pularesy, portcigar. 


W wieliim wyborze Albumy, Ramki, 
Kasety s drzewa, skóry i pluszu z 
urzął eniem dla pań. 

Wyroby luksasowe 
z bronzu i porcelany 
w wielkim wyborze. 


Artykuły toaletowe 
szczotki, grzebienie, lusterka i gąbki, 


ANGIELSKIE BRZYTWY 
po zł. 2.50, 370 i £, 


Scyzoryki i Nożyczki 
w wielkim wyborze. 


prawdziwej perfumeryi fran- 
cuskiej i angielskiej 


tylko z pierwazorzędnych renomowa- 
nych firm za granicą po cenach niskich, 


sklad wody kolońskiej 
po ent. 50 zł. 1, 1.50 i 3. 


Zamówienia miejscowe uskuteczniają 
się odwrotną pocztą, 


Po powrocie z zagranicy Magazyn zo- 
stał zaopatrzony w bardzo wielką 
ilość nowości prawie w każdym 

artykule, 1458 


-e mere e 00 Eee p Z z e a e e- a n 


Z Drukera. Wł Tiaxidskiago ni Cxaruie kiagt | 1 do. Vore:ra. 


(Zarządca Wł. J. Weker.) 


Papier x fabryki papieru J. Fiałkowskich z 


